
Br. 159. 'fiok XXIX. Ł a t ó ® ,  c r a a s M  I I  c z a r ó w  1 9 2 3 .  K u n e r  z a w i e r a  I ©  s t r o n .

0 tnty pre .̂msicraty:
wre L w ow ie

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . M 7,300.000
Łztostawą do oorr.u M 7,500.

821 KRhKÓW 
BibljoteKa Jagiellońska

Na pruwim  [i
i  przesyłką poczt. M 7,5G0j 
Za franrcą .  .  , M 12.000.1 

®
limaer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

253.500 Mk
RęKoj*} — i> w sprawach redakcyjnych należy idresowad do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie — Rękopisów nadesłanych nie zwrace się. — Listywsprawp.cn przeHpłatyi odbioru

ego we Lwowie. — Adres dla telegr: Słowo Polskie, Lwów rtdres Redakc,i, Adminis1 
Redakcji międzymiastowy 21. — Te'efon Administracji 27. — Telefon Drukarni 27.

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilimetrowy, w  
zwykłych ogłoszeniach qr. 10, 
w naaesiaiiein i w nekrologi1’ 
gr 3 0 , v/ kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 5 0 , po kronice gr. 4 0 ,  
pod nagłówkiem na pierwszej 
„tronie gr. 70. Za jecno słow o  
w drobnych ogłoszeniach 9 .'. 5 , 
kupno i sprzedaż za słow o gr- 6 , 
matrymon alne, korespondencje 
prywatne za słow o gr. 1 0 , d la  
p oszu k u jących  pracy gr. 2 , 
Z zastrzeŻLniem miejsc 2 5  Drc. 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.

‘ ^ < - 7  w s j i a M . i  -yjnycn naiezy aaresowac <3 0 : Redakcji ołowa Polskiego we Lw„
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'J t e c  innych państw
i- narodów.

Okres niewoli przyniósł nam dużo 
szkód nietylko materialnych ale i knlui- 
ralnych i moralny cji. Zbyt małe posza- 
rowanie prawa, zbyt częsty odruch nie­
chęci do zarządzeń władzy państwowej, 
nazbyt wielkie różnice poziomu cywili­
zacyjnego wschodnich i zachodnich wo- 
'ewództw.

Ale walka o wyzwolenie Polski z nie- 
violi w ytw orzyła też w społeczeństwie | 
polskiem cnoty niedoceniane a nawet 
lekceważone w narodach szczęśliwych i 
nauczyła nas patrzeć na wiele zjawisk 
życia społecznego z odmiennego, głęb­
szego, niż patrzą narody, co nie zaznały 
obcego panowania, stanowiska

Jedną z takich cnót było powszechne 
poczucie obowiązku solidarności polskiej 
wobec wrogów narodu i niedopuszczenia 
obcych do wtrącania się w nasze spory 
^zewnętrzne Je dnem z takich głębszych 
wejrzeń w życie społeczne było zrozu­
mienie, że większa jest potęga sir moral­
nych niż materialnych, i że naród r.awet 
granicami państwowemu podzielony 
zmódz sie nie da, gdy duchem jest jeden.

Te cnoty, te praw dy nie przestały być 
cnotami i prawdami z chwilą odzyskania 
niepodległości.

Jedną z tajemnic powodzenia pbliiyki 
czechosłowackiej na terenie międzynaro­
dowym jest, że, przyswoiwszy sobie 
szybko technikę państw współczesnych, 
nie zapomnieli o naukach niewoli. Od 
pierwszej chwili wojny po dziś dzień 
nikt po za granicami Czechosłowacji nie 
widzi stronnictw czeskich, jeno zawsze 
ma przed sobą zw arty, jednolity naród 
czeski, reprezentowany od lat dziesięciu 
przez tych samych dwóch ludzi- -Masa- 
ryka i Benesza.

U nas 1 aodwrót. Bardzo walno uczy- 
myi, jię metod nowoczesnej państwowej 
pracy. Bardzo szybko -natomiast zano- 
minamy o tern, czego nas nauczyło zma­
ganie się- z przemocą państw zaborczych.

Od początku wojny podzielił się naród 
na dwa obozy, wiazace nadzieje nâ  nie­
podległość ze zwycięstwem jeden 
państw sprzymierzonych i stowarzyszo­
nych, drugi państw centralnych

Różnice naszego pojmowania, stosunku 
Polski do innych narodów narodom tym 
zaprezentowaliśmy, w  obliczu ich zwal­
czaliśmy się między sobą, odsądzając 
jedni drugich od rozumu a nieraz i pa- 
trjotyzmu. Osłabi to stanowisko Polski 
na kongresie pokojowym.

W  Sejmie Ustawodawczym animozje 
wytworzone walką orjemacyj wojen­
nych jak gdyby przycichły Za ni *iezne 
nu wyjątkami, komisja spraw zagiauicz- 
nych dochodziła z reguły zgodnycn- 

- najczęściej jemiogfośnydli uchwal I
chwilach dużych n i e b e z p i e c z e ń s t w :

powstania górnośląskiego, wojny ' roko­
wań pokoiowycb z bolszewikami f 1 out 
narodu Polskiego na zewnątrz był *a* 
prawdę jednolity.

Ąje rńebezpiccze£S{w a doraźne mi­
nęły-

C. I 0<̂  o.uzs/i g0 czasu zaczyna się 
\z.nóW wynoszeni- na jornm międzynaro­
dowe wa.K 1 kłótni partyjnych, głośna 
dla 0 " V ^  ‘ 3S] n'cy czy choćby mniej­
szość’ n a ' w R/eczypcspolitej
Solenuka ą ' ^ S o l s k ic h  o stosunek 
Poisk’ dJ - Państw i narodów.

 ̂• i
Niebezpieczeństwo doraźtle rruneło. 

Aic trzeba być ślepym, by nie widzieć, 
yik się sytuacja międzynarodowe w Tu­
ronie komplikuje i jak wraz z tem coraz 
w :ększe i trudniejsze stają się zadania 
naszej polityki mocarstwowej lik.tylko 
na zewnątrz lecz i wewnątrz w stosunku 
do niepolskiej naszej ludności

A Pierwszym nieodwołalnym w arun­
kiem skuteczności polityki mocarstwo­
wej jest iej konsekwencja i jej ciągłość. 
Nic będzie lednak ona ani ciągi.l, ani 
konsekwentna, jeśli z niej robie bedą 
stronnictwa polskie narzędzie .’ przed­
miot swoich walk partyjnych.

Jako przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych w Sejmie Ustawodaw­
czym, jako członek delegacji do rokowań 
o preliminarz pokojowy w Mińsku i Ry­
dze i na podstawie wielu mnych do­
świadczeń — stwieidzić muszę: różnice 
poglądów między stronnictwami polskie- 
mi nie są tak wielkie, by niemożliwe by­
ło zgodne porozumienie w  zasadn.czych 
sprawach mocarstwowej polityki pol­
skiej.

Tylko trzeba chcieć tego porozumie­
nia, trzeba szukać wspólnych między 
nami wszystkich pojęć, a nie. kłaść naj­
większego na rozoieżne pogląd1' naci­
sku, a przedewszystkiem parnię.ać, że 
nic z tego, co dotyczy stosunku Polski 
do innych państw i n; rodów, nie może 
być bez dużej szkody dia znaczenia i 
powagi Polski \y świecie, przedmiotem 
demagogii partyjnej czy waik. z niernilc- 
mi sobie osobami 

Obok konstytucji pisanej Państwa 
istnieje wszędzie i obyczajowa, moraina 
kcnstyrtucja narodu.

Pierwszem postanowieniem naszej 
moralnej konstytucji dziś w czasie pracy 
i walki o należne odrodzonemu Państwu 
Polskiemu stanowisko w świecie cywili­
zowanym powinno być tak jak było w 
czasie walki o odzyskanie niepodległości: 
jednolity front narodu polskiego wobec 
innych państw i narodów.

Ody. naprawdę chcemy, umiemy go 
utrzymać1!' Trzeba jeno umieć chciećr '

Stanisław Grabski.
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M illerand
liauinet Płatana

Paryż. 10. czerwca. Komun.etat urzę­
dowy. Prezydent Mairsal udat się ze 
\V szy-śfikćmi ministrami do Pałacu Eli­
zejskiego celem pouifortnowama prezy­
denta M iUranda o w ydarzeniach w 
(parlamencie. Millerami Psydęko-wał 
wszystkim mi-uństro-m za  ich pcinoc w 
obro.nie konstytucji i oświadczył, że 
wobec zgłoszenia przez ministrów dy 
misji: i w związku ze sprawozdaniem -1

u s tęp u ję .
b o  d / i r ó j i .

o przebiegu posiedf cnia obu Izb, posta 
nowćl ustąpić. W końcu Prosi! Mille 
rand cztouków gabinetu o ty m c z a so w e  
spraiwowame idi funk.yj. D n a  11. bm. 
zbierze się Rada ministrów na specjal­
ne posiedzenie. Dymisja -prezydent 
Millerrjnda z-ostanie zakomunikowana 
-obu Izbom na początku jutrzejszego po 
siedze-na. (PAT).

Paryż. 10. czerw ca Na dzisejszem 
posiedzenu Izby deputowanych odczy­
tał premier M arsd  orędzie prezydenta 
Milleranda i deklarację rządowa. Na 
\v«qsds lew-icy u hwałono odroczyć 
dyskusję 329 głosami przeciw 214. Na-' 
stępnie uchwalono roz--laka-o-wać ’ za­
równo wniosek Herriota jak i rezultat 
głosowania. Następne posddzenie ju­
tro,

Paryż. 10. czerwca. Oręrfzc prezy­
denta Mill?randa oraz oś^adozenie- 
r/.udowe zostało odczytane w Izbie de­
putowanych i w  senację. W senaue 
odizucoui(L]54 glosam Przeciw 134 
wn»asek u -natychmiastową dys-kusłę. 
>V izbie deputowanych Marsal zgodził

się na rozpoezęce natychmiastowej 
dyskusji nad interpelacjami. Lew ka 
zażądała jed-nak odłożenia dyskusją nie 
chcąc nawiązywać stosu,nków z rzą­
dem.

Deu. Reibel, b. minister w  gabinecie 
Po urna; ego, wytyka radykalnym socja 
listom, że d a  ręka w rękę z komu- 
nstam i, któmy -nie mogą zapomnieć 
M.lleramdowi, \i  przyczynił się do zwy 
cięstwa Polsk; nad sowietami, oraz, 
że był zwolennikiem Oiku-paeji zagłeb'a 
Ruhry. Mówca wśród gwałtownych 
objaV'ów ‘" iez dow olenia lewicy w /p o  
wifajdą zdz-iwien e. iż 'tak' wielkie stron 
■nictwo jak radykal-i, zgoddi się iść śla 
dąmi rewolucjonistów'.' IPAT)

O ręd z ie  M iiieranda.
P ar 'i.  10. c-erw ca. Orędzie prezy­

denta Rei ubliki do Parlamentu i sena- 
N  przypom a, że prezydent M llcrand ' 
stale i iiiczmionane t.r,zymal się Progra 
mu po 1 ćyki Postępu so-yabjego, zgod1’ 
\vp\ untrz Kraju i Pokoju na ze-.x natrz. 
Dalej orędzie shvjc.rdz.i_ że odrzucenie 
przez lle-rriota m;sj' utworzenia gab - 
netu zgodnie z wwmifciem wyb-oTÓ-w z d. 
] l  maja, umem-cżLLw i.a -prezydentowi 
republiki normalne jąełsiićn e jego tunk-

cji oraz zwróci uwagę na to, że uza­
leżnianie Pełnomocnictw prezydenta re. 
mi-bliiki od zmiennych losów kampanii 
wyborczej stw orzyłoby Precedens o 
doniosłości niedającej się z góry yrze- 
w'ida:cć. W  ten sposób będzie należało 
wyłącznie do- parlamentu i .senatu roz­
wiązanie kryzysu na stanowisku Prezy­
denta repuoliiki. Prezydent Millerand 
Prosi o jasne wypowiedzenie sic w. tej 
sprawie. (PAT).

S D łT IA . .

WYMIANA MAREK NA ZŁOTE.

W arszawa. (Tel. y 1.) 10 czerwca. Do 
tychczasowa informacja o rozpoczęciu 
p;zcz oddziały Banku Pojskiego, Karw 
skarbowe i Urzędy wymiany marek 
polskich na złote w-skazu.ie, iż wymiana 
ta uskuteczniona zostanie, w  terminie 
bez (jafciclmolwiek trudności i że od lip- 
ca w  obiegu znajdować się będ-zie już 
jedna tylko waluta zlotowa. Z tego pa- 
v,odu zalecać można wymieniającym 
bu ukno-ty markowe unikanie zbytniego 
-pcśpieclm, aby me wytw arzać natłoku 
w  kasach dokonywujących wymianę. 
Pew na równomierność wymiany w ćią 
gu całego miesiąca jest wskazana i dla­
tego, aby można było puścić do obiegu 
odpowiednią ilość bilgnu metalowego, 
który jest stopniowo bity i odsyłany do 
kas bankowych i skarbowych. Zbyt po­
spieszne wycofywanie marek zmusza . 
przy wymianie do -wydawania większej 
ilości biletów zdawkowych, które wo­
bec wcześniejszego wyp 11 szczania bilo­
nu metalowego staną się niebawem 
zbyteczne

BILON W OBIEGU. .%

W arszawa. (Tel. wł.l 10 grudnia. Dt 
tychasas otrzymano trzy  transporty 
bilonu niklowego wartości 20 i 50 gro­
szy. Pierw szy transport złożony z 6 ’ 
milionów dwudziestogrOszówek i 4 mi-1 
Ijonów pięćdziesięcicgroszówek pu-‘ 
sz-czono już za .pośrednictwem Banku 
Polskiego w obieg. We wtorek nadcho­
dzący dostarczony zostanie Bankowi 
Polskiemu drugi transport w ilości 6 
miijomów sztuk dwudziestogroszówek i 
dwóch milionów pięćdziesięcio-groszó- 
wek. W reszcie onegdaj nadszedł trzeci 
transport, k tóry zawiera 8 i pół miljona 
dwudziestogroszówek i około 5 milio­
nów sztuk pięćdziesięciogroszówek. 
T iansport ten jest obecnie sprawdzany, 
i również w  dniach najbliższych prze­
słany'zostanie do Banku Polskiego.

Obok monet niklowych w  obiegu już 
znajduje się około 5 .milionów sztuk pię- 
ciogroszówek, które bito są z metalu 
zćltego w  państwowej mennicy w  
W arszawie. Obieg monet ipięciogroszo- 
wych zwiększa się codziennie o 160 ty . 
sięcy' sztuk, tyle bowiem dziennie w y ­
bija ich mennica. .

NORMOWANIE STOSUNKOM/

W DVTENM!KARSTVTE.

W arszawa. 10. czc  wca. Se-mowa 
komisja ^ a^ n acz a  rmwolaia dla spia- 
v.-y projektu ustawy' o unormowaniu sto 
sunków zawodowych w  dziennikar­
stw ie podkomisję (pp. Dąhski, Sadze- 
wicz, ks. Kubik, Hartglais, Podhorski, 
Marek i Kiernik) Podkomisji joolecomo 
przedłożyć odpowiednie spraw-ozaanie 
pefnej komisji z tem, że ze względu 
na to, iż jorojeRt ustaw y za,wiera sze­
reg Dostanawień dotyczących zaopatrzę
nia emerytalnego daienr/karzy, posta- 
nowiiono pro-sić o wzięcie udziatu w 
cbiadac-h podkotmisii i przy odpowied­
nich artykui ta-kże przecistawitieli mi- 
ńisterstvra pracy i opieki sPołocznei. — 
(PAT),
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na stanowisko Dyrektora Szkoły Handlowej.
Magistrat rn. Łowicza poszukuje kandydata"‘na sianowisko dyrektora^ śre­

dniej szkoły Handlowej Miejskiej. Wymagane wyższe studja handlowe i pra­
ktyka szkolna handlowa. Refiektanci na powyższe stanowisko zechcą niezwło­
cznie przedstawić Magistratowi ofertę z poaaniem warunków wynagrodzenia wraz 
z uwierzytelnionemi odpisami dokumentów, potrzebnyęh do uzyskania od Mini- 
steisłwa W, R. i O. P. -zatwierdzenia na stanowisko dyrektora Szkoły. 3739n

I m  DtJEaM  n ie  t r ą d  n a d z łe j i .
Liberalny ts^odnik n asy c an y  arogiel 

s^l „The New Stotesnw i11, stojący 
Łfe&o M ar Donalda o Aria wfdbki po­
lityki angleLskRgo premiera nader of • 
.tymistydz-nie w  sposób nossięptająicy:

„Acziloolwiiek w ybory w e Francji po- 
te ły  w przeciwnym kierunku niż w  
Niemczech • — można zauważyć, żo 
wszySSaie Przejawy są tu  i tam b. tlo 
siebie podobne, w  n-bu krajach sy tu a­
cja polityczna jest b. niepewna i nie 
mużna dojść do ża-uncj trwa-.ej koncep­
cji przed av. olaniem parlamentów. Tu 
i tam zinakhiją się jednak czynniki dą­
żące do polityki un /arkaw anej i wza­
jemnych ustępstw': Newy rzad fiancu- 
ski przyjmie sprawozdanie Dawes‘a z 
mniejszemi zastrz ; żęciami, niż to 
chciał uczynić Ponta-re.

Śmierć Heltiencha pozbawiła nacjo­
nalistów niemieckich jedynego wybi­
tnego i energicznego ^przywódcy. tak, 
iż nR będą już mieli siły moralnej dla 
przeprowadzenia niejprzejadnanej PoE- 
•tyjki. W  tych wa-r mikach przypada w 
■udzaie M ac Donaldowi wielka, ro la 'do  
odegrania’: „W  Izbie g u m  rneże się on 

jeoprawda oPrzcć tylko na mniejszości, 
w ie JJkinak dobrze, iż w tej sprawie 
będzie go Popierał cały nsfód, zaró­
w no przez Baldwima, jak Asąu llia czy 
Lloyda Qe,orge‘a. Stanowisko jeglo jest 
znacznie silniejsze niż premiera nie­
mieckiego Cfe-y francuskiego. O ile bę­
dzie cm działał szybko i sPtawiafe — 
możliwe jest przyjęcie prze* obie Stro­

b y  (Francję i Nfcrncy — Przyip. led.) 
tezy angielskiej... Dzięki energic/nei 
'akcji rządu — Anglia może wszystko 
wygrać, nic zaś absolutnie stracić11.

i**

Eoskwa <$kraiaa“ i państw© 
żydowskie na Krymie.

„Zabrawa11 (nr. 11) ponaje następu* 
;vce wiadomości z-e stosunków panu­

jących na Ukrainie Sowieckiej: „Ukra­
iński Wykopkom uchwalił poniższą re­
zolucje: 1. wzUwszy Pod uwagę w y­
jątkowe położenie społeczne i ekono­
miczne ludności żydowskie©, spowodo­
wane prześladowaniami caratu, ogsra- 
nifcZMiiatni miejsca zamieszkan a, oraz 
zakazami zamRsbkjwaniia, w gminach 
wfelikite.li i zajmowania się rolmicto em, 
■2. zważywszy, że 800.009 dzies:ęc;n 
ziemi lezy odłogiem, oraz że wykoaia- 
'irie ''projektu osadnictwa masowego na 
gruntach dotyclio"as meuprawmych 
jest kauecznośck , nie cierpiącą zwło­
ki, Postanawia się oo następuje. Ukra­
ińska sowiecka rcsouhlika w raz z so­
wieckim rządem w  Moskwie winna 
poczynić starania, aby umożliwm tisa- 
dnictwo zubożałej ludności żydów-;' 
sklej na nieaużytkawarwoh grunt a cli 
.południowe] Ukrainy i północnego 
Krymu. Jednocześniie uchwala się, że 
sprawa kredytów, koniecznych dla 
wyfoonanra planu osad ;ctw a winna 
być rozpatryw ana łącznie z rządem 
moskiewskhn Przy ńdzjtle za.grankz- 
nycli orgamizacyj żydowskich, działają 
.eych na terenie republik sowieckich11. 
!„Nirdy, komentuje powyższą wiado- 
hność „Zakraw a11, ignorowanie potrzeb 
Ukrainy przez rząd- moskiewski me 
PizejaWlóp się tak ot w arcie i bezcere­
monialnie. „Uchwała11 powiada o 800 
tys. dz ss i odmach z:emi „leżących od­
łogiem11. jak  w im y  ani iede rtfcnat 
ziemi na Ukrainie nie lezy odłogom, 
wiemy również, że gęstość zaludnie­
nia -na Ukrainie jest większa aniżeli w 
całej-Resji i że z Ukrainy wychodziły 
tłumy emigrantów. Jeżeli teraz ■ stosun­
ki sie zmieniły, to jedynie zawdzycza- 
jąc zgubiiej Pobtyce rob otneao-w ło­
ściańskiego rządu, który setkj tysięcy 
urodzajnej ziemi obrócił w. pustynie 
afrykańskie, a bogaty kraj w głodują­
ce Indie. Ale naw et obecnie zachodzi 
pytanie, dlaczego nie osadzić na odło­
gach Ukraińców. Charkowskie „W i­
s ty 11 (16. 3. 1924) mforrrmją, że głód 
ziem' w- Północnej Ukrainie nic jest 
jeszcze zaspokojony oraz, że daję sie 
zauważyć znaczmy odpływ ludności na 
tżiemie, przeznaczone dla kolonizacji.' 
Ta sama gazeta Pedale, że należałoby 
w  ciągu najbliższych lat „przerzucić" 
na stepy 175.000 gospodarstw. „Je­
dnak należy wziąć Pud uwagę, że o*

beżnie posiadany zaoas ziemi, może 
zaspokoić 68 000 gospodarstw , to  też 
należy pomyśleć o .zaspokojeniu po­
trzeb rolnych 107.000 gospodarstw, 
ledynern wyjściem z takiego stan.u 
.rzeczy, jest Przeseulcnie całej tej ma­
sy  poza granice Ukrainy, a głównie 
na Sybcrję. Oto są, dodaje „Zahrawa", 
podstawy sowieeko-rosyjskiej poi,tik i 
rolnej na U krainę: na urodzajnej zie­
mi ukraińskiej szerokim pazerni osadzić 
żydów, a bezrolną ludność ukraińską 
zesłać na Sybir11. Takie to są plany 
ukraińskiego rządu sowieckiego. Kto 
potom może wątpić, że cały humbug 
o niepodległej U krakre Jest to szarla­
tanerią, a „rząd11 ukraińskę — skiada 
się z \ nikczemnych najemników Mo­
skw y i „Żydowskiego T ow ar-ystw a

P ary?. 10. 6. ponoł. Na cfcisiejszem 
' r osiedzeniu Izby deputowanych opo­

zycja wystąpić ma z następującym 
wtmoskicm: „Izba Deputowanych widzi 
w mianowanym przez Prez. Mtllerar.- 
da gabinecie Matrsala negację Praw 
Parlamentarnych, nie życzy sobie w ca­
le omawiania obecnego Położeń'a, me 
chce wchodzić w  ża!dn.e stosunki z o ■' 
be cnot n mjnisterjiąm i przechodzi nad 
riem  do Porządku dziennego1.

Inny wniosek opiewa: „Izba Depu­
towanych respeKtujj praw o wyborcze 
i wolę wyoorców, w yrażoną w  d. 11. 
maja, ma zaufanie li tylko do gabinetu 
lewicowego i przechodzi do Porządku 
dziennego nad obecnie utworzonym ga 
binetem M.arsala11.

Zdaąe się, że senat, w którym  Mille- 
rand  ma dużo zwoRon/fków, mimo to 
Przyłączy się do tego wtttiosku, ponie-

W aiszaw a. 10 szerwoa. Dzisk jsza 
„Rzeczpospolita11 zamieszcza wywiad 

z nrof. Nicolai Jorga. w sprawie polityki 
Rumunii oraz sojuszu poisko-munrń- 
skiego. Rumun ja ma dziś zwiazKi z róż­
nych stron — zaznaczył profesor na 
wstępie. Francja jest jedynym krajem, 
który  bez._wzgłedu na. to, jakie stronni­
ctwo stoi na jego czele, lita stanowczo 
interes w  .przestrzeganiu traktatu  i u- 
trzymaniu nowego układu stosunków, 
uzyskanego wspólnemd ofiarami. Nie 
wiem też, podkreślił dalej profesor, co 
by  mogło pod jakimkolwiek rządami w  
Rumunji oddalić nas od Francji.

Co się tyczy sojuszu z Czechosłowa­
cją i Jugosławią to zdaniem prof. Jorgi 
nic ina on korzeni w przeszłości, nie 
ma też podstaw dostatecznie poważ­
nych w opinii publicznej. Jest jednak 
koniecznością ze względu na v, sporne 
riobezpieczeństwo.

,,Slovensk'i Naród11 donosi, iż usta­
w a o nowych stawkach płowych yv 
Jugosławii jest już szczegółowo opra­
cowaną i będzie natychmiast po feriach 
parlam entarnych wniesioną do sejmu.

MieiV.y innemi kładzie się w n’ej 
sr-ecjalny nacisk na ochronę ifsłeresów 
ctodukcji przemysłowej kraju.

W edług dotychczasowych obliczeń 
białogrodakiego mimsterjum spraw  w e  
wnętrznych Jugoslawja poniosła wsku 
tek tegorocznej ro,Wodzi włos emiej

Koloinjzacyjnego11, którzy podpsują tyl 
'ko każdy pochodzący z Kremlu roz­
kaz, chociażby skierowany był na zgu­
bę pracujących w arstw  uikraińskch. 
Pow yższy projekt wyludnienia Ukra­
iny, a zaludnienia jej żydanr jest gro­
źną przestrogą dla tych (przeważni? 
socjalistów), którzy widza ratunek dia 
narodu jedynie tylko w  zaspokojeniu 
potrzeb społecznych- nie zważając na 
politykę i państwo". „Naród, kończy 
„Zahraw a11, Pilnk, troszczący się o 
swoją spetfecaris{ wolność, winien my­
śleć również o własnym  „dachu nad 
głow ą1', a  nie o wolności „Pod obcem 
panowaniem11. Nie „zkrnia i wiola11, ale 
„zfiemia i władza11 winna, być hasłem 
n a ró d * .

waż konflikt z Rbą dshuto,wai^ch u- 
waża za niepożądany. Socjaliści i ko­
muniści wzywają ludność do zacho­
wania spokoju. Gróźb małej grupki a- 
iifarcłhstów nikt na serio n e  bierze. — 
Mńieratnd zamierza, — jeżeli „laba de­
putowanych pw-trzyginie na nieko­
rzyść gabinetu nazwanego*,.gabinetem 
marnotrawców1 nie Przyjąć dymisji 
obecnego mmisterjum, lecz samemu ju­
tro Podać się do dymisji.

W  piątek Prar.ido-Podobne odbędą 
się w ybory nowego Prezydenta Repu­
bliki. Pi-awica postawi kandydaturę 
Milfermda ewentrralnie P ot car ego, le­
wica natomiast prezydenta senatu Dou 
merge‘a albo Pa nlevego. Nowy prezy 
dent zammnr-je Henriota prezesem no­
w ego gabinetu kicóry w  Poniedziałek 

f przedstawi się Izbie IAW),

Następnie omawiał p. Jorga s rraw ę  
niebezpieczeństwa, zagrażającego] Ru­
munii od strony W ęgier i h ^ s jl  Rosja, 
c>twairta ku wnętrzu swych stepów, ma 
rzy o morzach otw artych dla swej eks 
pansji i pożąda poetów Bałtyku i dol­
nego Dunaju. Sojusz z Polską odsuwa 
to niebezpieczeństwo, a bronimy prze­
zeń nie samych siebie tylko, lecz pe­
wien sposób patrzenia na rzeczy, k tóry  
nie jest właściwością ,RosM, iccz wła­
ściwością Europy środkowej i zachod­
niej. Mała^Entenfta — kończy swe uw'a- 
gi prof. Jorga — jest zaporą dla tych, 
których obejmuje.

Natomiast sojusz Polski z Rumunią 
jest osłoną dla wszystKich, którzy się 
znajdują poza nim Jestto jeden z wiel­
kich czynników cywilizacy w  naszej 
eąoce. (PAT.)

szkodę w  ogólnej wysokości 87 milio­
nów dinarów. Na Przestrzens 134.510 
hą zniszczone zostały zbeża i Wino­
grady. ZgodnÓ! z nąjnoeyszesn; staty­
stykami urr/odowemi naliczono w dn.u
1 mara w  państw,ie milj. owiec 6
mili. sztuk bydła, 5 i pół milj. t"’Zody 
chlewnej, 3,7 milj. kóz 1 1,5 mili. koni. 
W artość tych zw ierząt domowycn w y 
nosi razem przeszło 16 nnoardów di­
narów M inisterstwo obrony narodo­
wej opracowało wspólnie z m cister-

scwiem rolnictwa „towy >lan n?uk rot 
rych  w  armj_, której jako całości mr 
się odtąd umożliwić ialoujdoidadriej- 
eze zaznajomienie się z wymaganiam,
* ąyarunkami nowoczesnej te;h,u:ki rol­
niczej. Rząd wychodzi przytem z - 
ło-zeria, iż Jug')siawja na dłuższy je­
szcze okres czasu pozostanie krajun 
przeważnie rok liozyjn. .^ o  też szkoła 
i armja pioyikme ludncftć w  tym kR* 
runku jattinajb? ̂ dlziej przygotow yw ać,

ŻYDZI W EUROPIE ŚRODKOWEJ.

W  organie Słoweńców katolickich 
„SloYenec11 rozpisują si4 obszerniej a 
dzisiejszym stanie kwestii żyuowskiej 
iw Poszczególnych pańsW.-ich Europy 
środkowej. Dziennik zaznacza Przede- 
wszystkiem, iż zarówno * w  Wiedniu 
ja,kwi. Budapeszcie fala żydow ska Po­
niekąd opadła. Ogólna ilość żydów  za­
mieszkałych w Austrii i na W ęgrzech 
zmalała w pierwszej o 18, zaś w  dru­
gich o 15 pre (w Porównaniu z staty­
styką z lat 1921 i 1922). Jekt to pro­
cent wprawdzie dość niski, lecz w 
państwach, gdzie aż  do samego końca 
w-ejny żywioł żydowski odgrywał w 
handlu, przemyśle i całem życiu gos- 
; odarczein 'rolę uprzywilejowaną za ­
sługuje na specjalną' urwagę. Odwro­
tnego -jaw iska jesteśm y świadkami w 
Jugosławii, gdzie Przyrost żyoóri: .test 
bardzo znaczny, pomimo, że ani rząd 
go sztucznie nie popiera, ani ludność 
mu nie sPrzytja. O niebezpieczeństwie 
zalewu  ̂ żydowskiego w Jugosław-ji 
mówić jeszcze nie można, ale lekce­
ważyć go już nie należy >.

Koła katolicl e i narodowe w Che* 
wacji i wśróa "śloweńców zdają sobie 
z teigo ostatnio doskonale sprawę, Wy­
tężają wszelkie siły do u-ntemożliwke- 
n.a żydom większego rozrostu liczeb­
nego w  Jugosławii.

W Bnfgarjt staj' liczebny ludności 
żydowskiej w latach ostatnich nie u- 
legł na ogół zasadniczym zmianom 
zas w Rumunji obniżył się o całych 
20 prc. (od czasów zjednoczenia pań­
stw ow ego zięm rumuńs.).

W  Czechosłowacji naliczono Pod­
czas ostatniego spisu ludności żydów 
125.083, z Pośród których do narodo­
wości czeskiej zgłosiło się 43.350, nie­
mieckiej 39.629_ żydowsk ej 34 613 i 
do innych 1.568, podczas gdy 10.905 
było obywatelami panstrw obcycn.

ZA ZBLIŻENIEM SERBO-BULGAR- 
SKIEM.

Bardzo żytwio komentowane jest w 
Bmgarji n u d a  win e ośwfedczenię b. Pve 
mjera Daneya za zbliżeniem bułgar- 
sko-tugusławdarńskiom.

IZOLACJA WĘGIER.
Pisma węgierskie omawiają wyniki 

ostatniej konferencji wspólnej general­
nego komisarza Lig3 narodów dla W ę­
gier z komisarzem generalnym o!a 
Austrii. Konferencja^odoyła się w  Wie 
dniu. Obecnie kom sarz1..*'węgierski11 po 
powrocie sw yn. z  AViedaiia oświadczył 
wobec dzienniikarzy budapeszteńskich, 
iż zadań em Europy bęiazie odtąd Po­
zbawić "Węgry icb dotychczasowej Do- 
lacji i życje ieth gospodarcze złączyć 
jaknajścrślej z życiem ekoinomifznerii 
naibKższych sąsiadów, nńędzy innemi 
Austrii i państw Małej Ententy. Ten 
ostatni moment ze szczególnym naci­
skiem podkreślają tak „Pestei Lloyd11, 
jak i „Az Est“ j „Pesti Napło11. ,

WSZECHSLOWIAŃSKI ZWIĄZEK 
WSPÓŁDZIELCZY.

v Dziennik zagrzebskj „Obzor11 donosi, 
iż projekt utw orzena w  bliskiej przy- 
s»łoiści wspólnej Laby kooperatyw sio-* 
wiańskich natrafia, na bardr-o ooważne 
przeszkody, wsucutek czego me może 
chwilowo dojść do skutku. Głownem? 
trudnościami s a : r dotychczasowe nie­
uregulowanie stosunków gospodar- 
czych w  Bułgarji, przejśc:ow y chaos 
wewnętrzny w  Jugosławii j zależność 
riwiązfców rosyjskich ad sowietów. Je­
dynie w  Polsce i Czechosłowacji roz­
wój i dzisiejszy stań życia współdziel- 
ćzego sprzyęa zalożenm jednolitej Izby, 
która pozostaje jednak marzeniem dal­
sza! przyszłości

Przed ustąpieniem MiHeranda,

i

Frof, Jorga o poUtyce Rumunii.

W  nowej “Europie środkowej.
POLITYKA GOSPODARCZA JUGO SŁAY^JL
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S  E ! M .
W arszawa. 10. czerwca. Po odesła- 

tkiu w Pie-rwszęm czytaniu projektu no­
w eli do przepisów o  uodatkacl komu- 
ttałn^idh zabrał gfo-s jako spraw ozdaw ­
ca komisji robót publicznych P. Posa- 
'•CKi j  zreferował now elę do ustaw y o 
ioftcfeFwśe kanałów żeglugom 3̂  wraz 
z  rezolucją komisje w zywającą rząd 
do wniesienia ustaw y o  w yw łaszcze­
niu dSa całego obszaru Rzpkejj, oraz u- 
staw y o reg» Jcji rzek spfc#wmyich 
•Przywieszeniu lyedwosta-Jn-ieatóa ustaw y  
.woanej dla całego obszaru R-rpltej. V 
głosowaniu nowelę wraz z dwoma re­
zolucjami pr yjębo w di ugjeęn i trze- 
Cem czytaniu.

JaiKc sprawozdaw ca tej samej kom’ 
sjł, Przemawiał p. WyrzyOcufwski, ®ą- 
znaezarąc, że myślą prze^Todnią obu 
amtosków \ by ło  oddanie nadzoru nad 
budownictwem wiejski em wójtom, jak 
to jest w b. zasKffze austriackim. P c- 
iitądió p. Janeczek n try  mał we w n o - 
•sku swoim zasadę udzielania pozwoleń 
na rrowe budowie. Komisja oraz rząd 
Podzieliły to stanowisko.  ̂ W  ayskusj 
przemawiali p. Mroz-ow.ski ,i Posadki, 
który zaproponował pewne zmiany, 
głosowaniu Przyjęto całą ustaw ę w 
drugiem i trzecietn czytaanu wraz; z po 
Praw ką p. Posackfcgo.

Przyjęto również w  drugiem i trze- 
ciem czytaniu tfstawe o unormowaniu 
.opłat .sadowych na obszarach sądów  
apelacyjnych małopo-tskach oraz sądu 
okręgowego cieszyńsk ego.

"Następnie nrzyStaPiono do dyskusji 
nad preliminarzem budżetów yrn. M ł -  
■szałck udzielił gfosu Prezesowi Rady 
mi-mstrów i roi filistrowi skarbu p. brr 
Skfemu (W chwili, g iy  premier Grab­
ski pojatviI się na trybunie na ławach
postów7 ukraińskich dak snę słyszeć bi- 
ci’6 w  pulpity. Matiszałok w ^ywa trzy- 
krotni® p. Podhorslciaeo do porządku). 
Po prze mówieniu prezesa Rady tr.mi- 
strów p. Grabskiego, odroczono dalszą 
dyskmsję nad budżetem i Przystąpiono 
d0 naełaści wniosków..

P. Popiel uzasadnia! nagłość wnio­
sku w  sprawie projektu ustaw y o za­
opatrzeniu emerytahtem praoowmików 
państwowwch. nie objętych ustaw ą z 
grudnia 1923 r.. oraz w' sprawie przyj- 
śch  z natyóhmiastoiwa Poniacą znajdu­
jącym się w  lcrytyczmem położenm e- 
merytom kolejowym  stałym  '-lennie 
pjgtjtym, jak również wdow om  r sieTO- 
tom po' nich- W  gfoe-oWaniu nagw ść
przyjęto. . . &

p-^yjj+o rówmez nagłość w ro sk u  P.
Ko-dc w s tę g o  w  gpratwie zajść w  po­
wiecie kolreńskim. Nagłość uzasadnia! 
o  mretowski. W  tej samej sprawie 
M o śT  wnioski pp. Okoń i C fiętrtflc. — 
W.lic-ski te Odesłano również jako -na­
głe do Komisji. Na tern posiedzenie zani
knięto. . . . . . . .  . .

Następne posiedz-enie ocpędizae się Jtt
tr <Ln'a 11-^™- °  ?odz. 15. Na Porząd­
ku H-mnym  dalsza dyskusja nad pre- 
^mh-arzem budżetowym.

WPŁYWY Z PODATKÓW.
Warszawa. 10. czerwca. Z z&stawie- 

,n-a ,vpływów skarbowych za fciwwcreń 
maj wynika, że opodatkowanie heg- 

ipnlr-ednio uległo znumejsteniu, nato­
miast poś^ydnje utrzym ało s.ę w  do­
tychczasowo? wysokości. W zrosły zna 
cznie wP;ywy z fflcnopolóiw, które w
kWiedniu ^  9’5 w  maiu 127
i -p N aogół wpływy przewyższają do- 
7 ,ady preliminowane. Tak np. z opłat 
stemplowych nr ew ‘dywan© 11,1 o- 
siagn ieto  ) 2 -7 - (A W ).
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nHhedzie się w dniu 16 b. m. jako 
w trzicią rocznicę śmierci

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
u.,,ć.-ielfe par hslnym im. ów. E lżbie­

ta o co o ijnie k-30 o n o ,  o c z c m  k!e- 
• ś.. T^aiomyrb ' przviacioi Zmar-
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Stronnictwa wobec pelnomocniitw.
*

Warszawa. (Tel. w!.). 10. czerwca 
ułó'vnym wypadkiem dnia w Sejmie 
było dzisiejsze Przemówienie Premiera 
i mikiistra skarbu, idla którego posłowie 
zebralf się w  komplecie, a Po którem 
sala rychło się opróżniła. Przemówie­
nie trwało dwie i Pół godnny, zawie- 
ra-łr korriipletny obraz naszegi stanu 
zarówno finansowego, jak gospodar­
czego i kredytowego i było obsr7ernerr. 
uzasadiiiciniem Pełn-ptmocniictw, których 
Pr&mier domaga się jako ugruni.ow-auia 
jsiąigmiętej już sanacji skarbu.

Juitro rano obradować ’ będą w szyst­
kie kluby, tak. że wyznaczone pwsip- 
dzjniia ikcroicyj zostały odwołane.

ITarady klubów przyrńosą prawdo- 
■ oiobtf1* yrySasni-ents sytuacji, która 
dsziś wydaje się óo-ść pogmatwana. Nie 
najeży przeceniać trudności, ja-Kie bę­
dzie n>iał premier w  uzyskaiuu pelno- 
momictw, trzeba jednak stw '.eidzić, że 
dotychczasowe nastoje stronnictw

wskazują, iż tnrdno^ci te napotka w e 
wszysfkfch Prawie klubach.

Nastrój opozycyjny ujawtnia się 
z\\'laszcza w tych ugrupowaniach, 
gdzie większa rolę odg-ywają elemen­
ty rotnicze, bez względu7 na to, czy są 
to kluby prawicowe czy lewicowe.

Socjaliści nie ujawniają wyraźnej fi- 
zjognomji, wysuwają zas izasfzeżenia 
w7 duchu ogólnej s^^ej rezolucji, gdzie 
jest, jak wiadomo mowa o „szerzącej 
s ę reakcji“ ftp. N. P, R jest za nełno- 
moau.iiatw7ami, mniejszość narodowo­
ściowe słow,,iaTrskie — przeciw, czemu 
dały wycąz w  chwili, gdy7 Premiei roz­
poczynał mowę, rozpoczęły mianrwi;' 
cie obstrukcyjne hałasy, co trw ało zre 
szta krótko. W śród żydów7 odbywa się 
wahanie między d!won* kierunkami: 
przeajwnikami pełnomocnEictw, oraz ty 
mi, którzy radzą w strzym ać się od gh 
sowamia, Na ogół jednak — jak już 
wspomnieliśmy — trudności tych p rz t 
ceniać ni-e należy.

w*

Warszawa. 10 czerwca. Stwierdzi- 
wszy7 doniosłą rolę, jaką odegrała dla 
naszego żyda państw owego równow a­
ga budżetowa ) podkreśliwszy, że jeże­
li ta równocwasa  ma być trwałą, musi­
my się starać, aby7 jej nie stracić, zau­
w ażył premier, że dla jej osiągnięcia 
£-4m zarówno w  roku zeszłym, jak i w 
i oku bk tąaym  dat rządowi bardzo sil­
ny a tuć  z którymby jednak rząd nie zdo 
m  dojść do celu, gdyby Sejm ze swej 
strony przez stałe codzienne i konse 
kwetne traktowanie wydiatków 5 docho 
dów nie dał możności osiągnięcia tego 
wyniku.

Z kolei analizuje pan minister G rab. 
sk i wyniki akcji sanacyjnej, stw ierdza­
jąc, że najcenniejszą i najmocniejszą 
zdobyczą naszą jest nowa waluta. Zo­
stała ona zagwarantowana takimi czyn 
nikim, które poza rów now aga budżeto­
wa stworzą dla niej bardizc silną '•ezer- 
\vę, .simiejscą niż spouziewaliśmy się 
Nasza obecna waluta spotkała się od 
samego zarania z wielkim sceptyzmem. 
Mówione, że jest me do wiary, aby 
zloty mógł stać wyżej od franka szwaj 
carskiego. A jednak tak jest i nie .namy 
żadnych, podstaw  do obawy, gdyż re ­
zerwy, które go maią strzec, /.ostały 
istotnie doprowadzone do niezmiernie 
wic'kk.h rozmiarów. Czynnikami tymi 
są: złoto i obce waluty. Pierwszy czyn 
n k  bardziej stały, dlrugi zaś płynny, o- 
siągnął wysokość ponad wszelkie prze­
widywania, mianowicie 186 miLionów 
Uotycih, względnie po wliczeniu do tej 
pozycji nieskonsumowanej pożyczki 
włoskiej, 230 milionów złotych w w a­
lutach obcych.

Następnie zaknuje się prem ier'zagad 
nienicm czy życie gospodarcze weszło 
już na normalne tory  f c%y nie kryje 
w  sobie niebezpieczeństw jfia rówuowa 
gi budżetowej, a nawet dla nowej w a ­
luty. Otóż prćmier stwierdza, ze w  tym 
względzie reforma walutowa w ytrzy­
mała wszelkie próby. Przewidywana 
zwyżki, cen w ogólności zawiodła, a 
nawet przeciwnie, daje się zauważyć 
nieznaczne potanienie. Nie znaczy to 
bynajmniej, by w aszem życiu gospodar 
czeni nic byfo niedomagam

Prezes Grabski wskazuje, że w- okre- 
sb  reformy walutowej zarówno w Cze­
chach jak i w Niemczech obserwowano

kryzys. Był on więc spodziewany i u 
nas. Najwybitniejszem znamieniem kry­
zysu gospodarczego jest wzrost liczby 
bezrobotnych, następnie liczba upadłości, 
wreszcie wyczerpywanie się zdolności 
płatniczej ludności i zapasu walut. Otóż 
z powyższych punktów widzenia należy 
stwierdzać, że hczba bezrobotnych w po­
równaniu z rokiem zeszłym zmalała zna 
cznie, dochodząc w czerwcu dc 95.000. 
Odpowiednie pozycje dla stosunków w 
Czechosłowacji przed stabilizacją 55.000. 
w  ciągu r. 1922 225.0n0, a w  Niemczech 
ze 169.000 wzrosła do 1,112.000. Zaobser 
wowany wzrost bezrobocie w  Polsce po 
zostaje w  związku z pewnymi kryzysa­
mi w centrach przem iałowych górnoślą­
skim, białostockim i łódzkim. Sytuacją 
w  tych okręgach rząd zajmuje się po­
ważnie Widzimy więc naogół, że nie mo 
żna mówić o wielkim kryzysie, tembar- 
dziej, że jednocześnie zmniejs?a sie licz­
ba bezrobotnych w województwach war 
szawskun,* kieleckim, poznańskim, kra­
kowskim i na kresach. Wogóle iest wjel 
ka różnica miedzy tern co przeżywamy, 
a tern. co przeżywały inne społeczeń­
stwa w  okresie stabilizacji waluty 

Z kolei przechodzi premier do omówię 
nia drugiej cechy kredytu gospodarczego 
mianowicie osłabienia siły podatkowej, 
przyczem jako wskaźnik przyjmuje w.pły 
w y z podatku pośredniego, monopoli i 
opłat, które wykazują niejako co mie­
siąc siłę płatnicza ludności. W pływ  z 
tych źródeł wynosi w styczniu br. 14 
miljonów zł., zaś w  maju 34 miljony. 
Twierdzenie więc, o osłabieniu siły pła­
tniczej ludności jest bezpodstawnie, jak 
również nie da się stwierdzić kryzys na 
podstawie liczby upadłości. W prawdzie 
wzrosła liczba protestowanych weksli, 
ale przybrało to charakter operacji fi­
nansowych 

Rówmież niesłusznemu okazały sle o- 
hawy, żc bilans handlow i ucierpi zna­
cznie. Najlepszym wskaźnik.em dla tej 
kwestii jest stosunek sumy .waiut zao­
ferowanych na rynku wewnętrznym do 
sumy zapotrzebMvania Otcź zaofero­
wanie walut na naszym rynku nu;wm- 
dzi do wniosku o pewnem zmniejszeniu 
się importu.

(Dalszy ciąg przemówienia podań y 
w następnym numerze — Red) ■-

UŁATWIENIA DLA IMIGRAN­

TÓW AMERYKAŃSKICH,

Waszyngton. 10. czerwca „Unaited 
Press '. Senat i izba. reprezentantów 
przyjęły jednomyślnie przedłożeniu o 
ułatwieniach dla imigrantów. Według 
nowej ustaw y żony i dzieci imsigrantów^ 
którzy przebywali w Ameryce pized 
26. maja, dopuszczone będą do imigra­
cji bez względu na normę irajgracyjną 
do maksymalnej ilości 13.000 osób. — 
(PAT)

Londyn. 10. czerwca. W edle donie­
sień z Waszyngtonu, sekretarz stanu 
huglies umęczył wczoraj am basadoro­
wi japońskiemu odpowleidź Stanów 
Zjednoczonych w  sprawie m igracji. — 
Nota ufożó-na w  formie nader uprzej­
mej, stara się wykazać, że ustawa imi 
gracyjna nie zaw iera postanowień wy­
jątkowych przeciw Japończykom. Od­
powiedź nie ujawtnia jednak żadnych 
moNtwości dalszych rokowań w  tej 
sprawie. Uważają za prawidopodnibne, 
że ambasador japoński w  W aszyngto­
nie wmi-sie za inicjatywą swego rządu 
podanie o urlop na czas nie ograni: zo­
ny. (PAT).

Z MIĘDZYNARODOWEJ KONFEREN* 

C jl AGENCJI TELEGRAFICZNYCH.

Berno szwajc. 10 czerwca. Obrady 
m tęcz ynar od o we j konferencji' Agencji 
telegraficznych odbywają się pod prze­
wodnictwem pułk. Zaerledera, przewód 
niczącago Rady administracyjne dSzwa 
cansii iej Agencji telegraficznej. Na wice 
przewodniczących wybrano: p. Menu ot, 
dyrektora Agencji Havasa i p. Clement, 
dyrektora Agencji Reutera. W  dyskusji 
jaka rozwinęła się nad referatem* prof; 
Rediohsbergera, dyrektora bhira mię­
dzynarodowego dla spraw  własności 
piizomysłowych, literackich i" ir  ty sty­
cznych, zabierali głos między mnymi:! 
P. Clement, dyrektor Agencji Reutera, 
p. Kleczkowski, przedstawiciel PAT., 
p. lienrion z Emukseli, Dr. Wirth z Wie-' 
dnia i p. Meinet, przedstawiciel Hava- 
sa, w ysuu7ając szereg propozycji. W nir 
ski referenta prof. Retiiclisbergerr zo­
stały w zasadzie przyjęte i wyznaczo­
no Komisję dla ostatecznego zredwgov 
wania odpowiednich uchwał. (PAT.)

. POLA PAŃSTW. ZAKŁADÓW 
GRAFICZNYCH.

Warszawa. 10. czarwca. Z zaprzesta­
niem araku banknotów Państwowe; 
Zakłady Graficzne dostarczać bedą głó­
wnie obiigacyj, pożyczek, znaczKów 
pooztowyich, blafrkietów weKsto^wchż 
banderoli, etykiet tyroniov. ych i asy- 
gnat kasowych. łAW).

NADESŁANE.
(Za tę rnbrykę RetlaKcia ide odpow*ada.l

POŃCZOCHY GUMOWE
bez szwu na żylaki 

P/SSY BRZUSZNE n769S
i ru p tu row e

MASZYNKI ELEKTRYCZNE
oiaz inne artyknty sanitarne i gumowe 

t y l K o

STANISŁAW BARAN
S łS f f l i l t l  21. IWj W C j m U i  2i

M J ?  J H W U f lS *
Cji la G ieshiib lar) dostarcza .

Z AB. iĄD DÓEB . PAC YEÓ W,
poczta Stanisławów. n?997 1 

Z a s t ę p c a  n a  L w ó w :

KflBFHT GEEBEb, LWÓW, Asflyka 3,
TEL. 5.R3.

a
w e  L w o w ie  37i6n , 

składa serdeczne podziękowania zakładom 
naukowym, internatom wycbowczym i wszy- 
stkim tym. którzy brali udzirł w pogra-, bie 
niec 'żałowanego ś p. prof. Siam ława 
Woici^chuw skiego, dyrektora tejże Bursy.
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l i »  Fili?
Gzęść trzecia (19 W— 1917),

(Ciąg dalszy.)
Dawno w ż  zrazum klem , żo niepodle­

głej Polski nie bejzie b ra  rozwalenia, 
jpnzeslarzałej burtowy, państwa austria­
cko-węgierskiego. I oddawna w  swem 
działaniu polityezntm  tym  celem się 
kicrowabrm.

W a&a o by t i o przyszłość naszego 
narodu to była walka przede w&zy- 
stkium z Niemcami. Dziś wałczy się z 
narodami, me z dynastiami; no dyna­
stia już nic nie zmacza, al!»  bardzo nle- 
wicle. Państwo, które było dawniej na­
rzędziem dynastii, dziś jest narzędziem 
narodu. Naród niemiecki, w  swe n aą~ 
żeniu do podboju połowy Europs, miął 
dwa narzędzia: swoje narodowe pań­
stwo niemieckie i różnonarcdowe pań­
stwo aus+Tjacko-w ęglerskie, którcm rza 
dzili austriaccy Ntemrcy i Madjarzy, je  
dni i drudzy zmuszeni w  swym. intere­
sie do pożerania się o narodowe pań­
stw o niemieckie i do służenia jego ca­
lom.

0  zniszczemu narodowego państwa 
niemieckiego nie było mowy, i o tern, 
jak powiedziałem, nie myśleliśmy. Mo­
żna1 mu było tylko odebrać to, co me 
było ińemiccldem Ale dążąc do zam­
knięcia Niemców w  granicach ich ob­
szaru narodowego, można było i nale­
żało zbuhzyć nienat udowe państwo au­
striacko-węgierskie. Nasz tedy  stosu­
nek do narodu niemieckiego krótko się 
formułował w  następującym programie 
względem państw : osłabić państwo
niemieckie, zredukować jego posiadanie 
do ziem niemieckich, a zburzyć pań­
stw o austriacko-węgierskie,

Gdy. się coś burzy, trzeba nową bu­
dowę na miejscu dawnej, stawiać. P rzy  
planowaniu tej nowej budowy politycz­
nej nie można fantazjować, ale trzeba 
ujmować w  ferm y państwowe to, co 
m a swój odpowiednik narodćwy w  ży­
ciu. W  dzisiejszych czasach państw a 
sztucznie stworzone, które tego odpo­
wiednika. nie mają, nie moga się ostać.

Trzeba to stwierdzić, że zmienność 
dziejów1 tego cbszani, na którym osta­
tnie™ czasy stała dualistyczna monar­
chia austriacko-węgierska, wytworzyła 
niesłychanie zau,ildane stosunki rasowo 
cywilizacyjne i narudowo-polityczne w 
k tó n c h  nie wszystkie kwestię jedna­
kowo dojrzały do rozstrzygnięcia, w  
których na każdym kroku nasuw ały się 
poważne wątpliwości, jak zdecydować 
o przyszłości tego lub innego tery to­
rium.

Wyjście z tych trudności ułatwiały 
same ludy monarchii habsburskiej, któ- 
ire złączyły swą sprawę ze sprawą 
państw  sprzymierzonych. Antycypowa­
ły  or.e, że tak powiem, przyszłość,

wycieczce 03J.
Wiróoiłiśmy z niej do Lw ow a senni 

'i rozmarzam; uśpiło nas górskie Pa- 
'ćhnące powietrze i długa jsjZida pocią­
giem. rozmarzył zapach zieleni pełnej 
Wiosennego uroku i W dok przyrody 
górsk iej, którym poliśm y się chciwie 
jak  każdy miBezoziWh w yrw any na 
'chwilę od żmudnej pracy w  morach 
•miasta. Z 'trudem układamy w Pamię­
ci ch’?‘os przeżytych w  jednym drmi 
w rażeń i uprzytamniamy sobi® ich ko­
lejność.

WylechaMśmy w sobotę wiecroreni
 bySo to tydzień temu — studenci
inżynieriii kolejowej lwowskiej połi- 
techi 'i-ci w liczbie trzydb/osiu. W sie­
dliśmy d0  pocągn zmęcz-ni, bo oder­
wani wprost od książki, dopiero k lk u -  
gcdzSnna podróż rozm-wała nam um y­
sły tak, że w  wesołym już nastroju 
dojechaliśmy o ,‘gomiz. 1 L w nocy <L 
Ławocznego. Powied ',tano' nam w e 
Lwowie, że dostaniemy tam zimną prze 
kąskę; tymczasem, w ysiadłszy na sta­
cji z wagonu, oczom wprost w ierzyć 
nic chcemy. Peron przybrany zielone- 
mi drzewkami młodych świerków i 
chorągwiami o barwach narodowych 
— na środku ściany budynku stacyj -

4

stw arzały całości, jeszcze dzit nie bę­
dące całościami, aie mające poważne 
widoki na stanic się memi. W ystąpił w 
tej wojnie na widownię związek Cze­
chów ze Słowakami, jako naród cze- 
sfco-sJowaddp i związek Serbów, Chor­
w atów  i Słoweńców, tako naród jugo­
słowiański. Nie były to  foirnaCje cał­
kiem sztuczne, jednostronnie projekto­
wane, bo jakkolwiek nie można pow ie­
dzieć, żeby' CzeSi i Slowracy, stanowili 
dziś jednolita całość, lub żeby między 
Serbami, Chorwatami i Słoweńcami nie 
istniały głębokie różnice cywilizacyjne, 
a iiaY-ct, gdy mowa o Słoweńcach, ,ę- 
zykowe, i pochodzące stad polityczne 
antagonizmy — to jednak sprawa każ­
dego z tych ugrupowań bvła reprezen­
towana przez jednolitą, energiczną 
ak r ę łudzi pochodzący cli ze w szyst­
kich wymiertfenych szczepów. Główny 
przedstawiciel spraw y czesko-słowac- 
kiej, Masaryk. był z pochodzenia Sło­
wakiem, i działali z Czechem Bene­
szem, jak jeden ' człowiek; Słowakiem 
był główny bohater armji czeskiej, 
wielki istotnie charakter, generał Stefa­
nik. Tak samo akcję jugo-słowiariską 
prowadzili -zgodnie Serbowie 25 różnych 
części obszaru serbskiego, Chorwaci i 
Słoweńcy. Widoczne było, że za każdą 
z tych spraw  stoi ścisła organizacja, 
już przed wojną wytworzona, mająca 
na sw e usługi ludzi z różnych szcze­
pów, występujących jako jeden naród, 
i nawet wpływowych, oddanych spra­
wie cudzoziemców. Anglików 1 Francu­
zów. Tacy ludzie, jak prof. Denis w  Pa 
ryżu, aak słynny budiacz cywilizacji 
pi zedgreclciej na Krecie, Sir Arthur 
E vojis, jak redaktor polityczny „Time- 
s‘a“, Wick nam Stees, jak pubLcysta 
Seaton W atson, służyli jesżcze naw et 
przed wybuchem wojny snrawom cze- 
sko-słowaCKiej i jugo-slowiańskiej, jak 
swoim własnym,, i ogromnie się przy­
czynili do ich zwycięstwa.

W interesie Polski wcale nie leżało 
rozproszkowanis ludów monarchii au­
striacko-węgierskiej; im większe cało­
ści się tworzyły, tern większe miały 
one' widoki otwarcia się w  przyszłości 
wpływom niemieckim, tein więcej zasłu 
giwały na nasze poparcie.

Wobec tego, że ludy monarcha hab­
sburskiej były właściwie odłamami na­
rodów, istniejących po za granicami mo- 
ndrchji, wobec tego, że tylko dwa naro­
dy, W ęgrzy i Czesi, by ły  zamknięte 
w  całości w  granicach monarchii, i że 
W ęgrzy już posiadali swa organizacjo 
państwową przy dualizmie, powsta.a 
potrzeba utworzenia na gruzach monar-. 
chji tylko jednego nowego państwa, m:a 
nowicie, państwa czesko-siowackicgo. 
Reszta ziem monarchii odchodziła dc 
Polski, Rumunji, Scrbji, Włoch, w rcszce 
gdy chodzi o kraje niemieckie, mogła 
pozostać bądź zmnieiszoną Austrią, bądź 
być przyłączona do Niemiec.

Na każdym z punktów kwestji tej 
przebuaowy musimy się chwilę zatrzy­
mać.

Ażeby skończyć z kwestją burzenia 
starej budowy, zacznę od Węgier.

Obszar Królestwa Węgierskiego — 
ma się rozumieć, bez Chorw acji — mo- 

: żna było uważać za obszar narodowy 
węgierski ze względu na to, że cywili­
zacja Węgierska pracowała tam od stu- 
leci, że na ziemiach z ludnością siowac- 

i ką, serbska, rumuńską, ruską, Madiarzy 
■j przedstawiali żywioł dominujący intclek- 
 ̂ tualrtie i gospodarczo, że jakkolwiek na 

tych ziemiach -występowała opozycja 
przeciw madjaryzmowi, to jednak nie 
można było 2 całą pewnością powie­
dzieć, że obejmuje ona większość ludno­
ści. Przeciw  takiemu wszakże stanowi­
sku przemawiał szereg faktów/. Madia­
rzy w  swojem królestwie w stosunku do 
niemadjarskich narodowości . „stanowili 
mniejszość, pomimo że wszyscy żydzi 
stanęli w  szeregach madjarskich i gorli­
wie współdziałali w  dzicic madjaryzacii. 
Faktu tego nie dało się ukryć pomimo 
bezceremonialnego fałszowania spisów 
ludności Obszar etnograficzny madlarski 
stanowił 'trzecią część królestwa. Lu­
dność nuWjarska na fcwym obszarze 
etnograficznym nie przewyższała wcale 
kultura szczepów niemadiarskicu. W re­
szcie argument, że szczepy niemadjar- 
skie niezdolne są w vtw orzyć własnych 
państw, upadał wobec tego, że chodziło 
o przyłączenie ich do państw  już istnie­
jących, jak Rumunja i Serbja, lub do no­
wego państwa czeskiego, którego zdol­
ność do życia trudno było kwestiono­
wać wobec dowodów cnergji politycz­
nej i gospodarczej, jakie złożyli Czesi w 
ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu.

Gdy trzeba w ybrać pomiędzy dwoma 
spornemi stanowiskami, jedynem wyj­
ściem jest wybrać to, które odpowiada 
naszemu narodowemu dobru.

Myśmy mieli tradycje przyjaznych 
stosunków z W ęgrami; wtedy, kiedy 
byli uciskani przez Austrię, sympaije 
nasze były  po ich stronie, ojcowie nasi 
walczyli w  powstaniu węgicrskiein Od 
czasu wszakże, gdy sprawa węgierska 
zwyciężyła, gdy W ęgrzy zorganizowali 
się państwowo, jako połowa monarchii 
habsburskiej, gdy z drugiej strony, przy 
nowym ustroju politycznym,‘ poczuli się 
oni zagrożeni przez nich emancypacyj­
ny wśród Rumunów, Słowaków i Ser­
b ó w — zrozumieli, że uratować ich mo­
że tylko ścisły związek z Niemcami, na­
turalnymi wrogami odrodzenia narodo­
wego ludów doliny Dunaju. W ęgrzy by­
li g łównvmi twó-cami sojuszu monarchji 
habsburskiej z cesarstwem niemieckim, 
na nich się on silniej, niż na Niemcach 
austriackich, opierał, i widoczne było, że 
w położeniu, w  jakiem sie znajdują, infc- 
tylko są, ale muszą być zawsze najpe­
wniejszymi sojusznikami Niemców w

Europie. Tem samem musieli być '"to- 
gainr Polski. Dawali nam oni od czasu 
do czasu zdawkowe objawy przyjaźni, 
a!c polityka węgierska była w  istocie 
przeciwpolską złożyła ona wyraźne te- 
gc dowody’ i w czasie ostatniej wojny,

W  tym stanie rzeczy w interesie na­
szym leżało, żeby W ęgry jak najbar­
dziej osłabić, a wzmocnić te narody, ną 
których niezależność od Niemiec można 
liczyć. Dlatego poparliśmy bez wahania, 
całą silą program zredukowania Węgier 
do ich obszaru etnograficznego. Gdy 
wpływ  węgierski w  ziemiach od nich o- 
derwanych całkowicie zniknie, gdy bę­
dą musieli z konieczności pogodzić się 
ze swemi nowemi granicami, gdy prze* 
staną żyć myślą o odzyskaniu utraco­
nych obszarów — w tedy możliwe bę­
dzie ich przyjazne współżycie z sąsia­
dami i z nami także bo wtedy nie będą 
mieli celu szukania o p a r ta  w  Niemczech.

Chciałbym, ażeby z tego dobrze so­
bie 1 1  nas zdawano sprawę, ażeby rozu­
miano, żc wszelkie zjawiające s.e u nas 
próby wywołania, zbliżenia do W ęg;er, 
ponaicia ich ambicji na Słowaczyżnie 
czy gdzieindziej, nie są niczem innein, 
jak robotą dla Niemiec, robotą przeci­
wną najwyraźniejszym interesom nasze­
go narodu.

Stanowisko nasze w  kwestji węgier­
skiej miaio niezawodnie pewien w pływ  
na jej rozstrzygnięcie, jak duży, niepo­
dobna okreśbć. Nie byliśmy zaintere­
sowani w  tej kwestji bezpośrednio, nie 
można było nas posądzić, że kierowani 
jesteśmy chciwością; kompetencji zaś 
w tej sprawie, tak nam bliskiej' nie nn> 
żiĄ nam było odmówić. Były też pró­
by pozyskania nas na rzecz obrony in­
teresów węgierskich. Luiazie na wy­
bitnych stanowiskach w  krajach za­
chodnich przychodzili i starali się wpiy, 
wać na mnie, byśm y zajęli przyjazną 
względem W ęgrów  Postawę. W ęgrzy 
micliT1 silnych przyjaciół na Z achodzie. 
Na długo orzed wojna .zajmowali oni 
duze stanowisko w masonerii, a  byli 
jednocześnie zw ą/an i blisko z żyidam.. 
Jednakże i Czecborlowacy, i Jugosio- 
wiani mieli także ugrupowania masoń­
skie, które ich popierały a. wielką ener 
gją. Miel i oni tę wyższość nad Protek­
torami W ęgrów, że ich protegowani 
nie byli zaangażowani w woj.ię prze­
ciw sprzymierzonym, że Serbja miała 
wielkie zasługi i wielkie Poniosła ofia­
ry dla ich sera/wy, ‘że Czesi rów niej 
składali wyraźne dowody solidarmń 
walki przeciw państwom centralnym. 
Obok togo spraw a czesko - słowacka 
i jugośfowiańska były sprawami w yra­
żającemu ducha czarni, odpowiadały 
przeważającej tendencji umysłów w 
tej wojnie.

(D. c. n.) Roman Dmowski.

r.ego Mały orzeł i portret Prezydenta, 
długi bało nakryty stół z górą, wiej­
skich przysmaków, a za n'm grupa 
pań Pizygłąda s,ą nam z ciekawością. 
Tymczasem urzędnicy kolejowi witają 
nas serdecznie, pipedstawiaj? paniom 
i Proszą dio stołu. Długa wesoła poga­
wędką — Płyną toasty — kiodrny na 
prędice clióy skoczne piosnki rolskie, 
mącąc ciszę ygranicznegio zakątka pły­
ną w ęiemlną dal nocy. Śpiewamy na 
nutę krakowiaka:

$

Kto ma w  sercu tunel.
Mosty nosi głowie,
Kieszeń zaws«to pustą,
Teclurikicm się zowie.

Hiuimory eorcaz to leptsze. Tuż północ^ 
trinęła, ale o spsnait nikt nie myśli, 
ktoś w  żarcie rzMcil myśl, aby urzą­
dzić na ulan ie fcowSowym fnrorowi- 
zpwane pwNy gimnastyczne. ' Be rdzo 
to wszystkim przypadło da smaku i 
dobra godzina uPłynęJa na różnyeli 
biegach, skokach itp. Krójk \  let.iią 
noc przespali wy^iecj^eowcy w  wago-" 
flach na stacji, ranę panie częsttrą 
Sniadanem — jedeifemy pociągiem d ■ 
samej granicy — dJugSt^uinel i „czeska 
strona z czeslóm strazn'k:em granicz­
nym Z powTatem zatrzrmiaao się dla 
zobaczenia dużego żelaznego waduk- 
tu  kolejowego i jeszcze raz Pusuamy

się pizy gośćtonykn stole w  Law o - z- 
nem. Ustrojeni przez panie w  kwiaty 
z zajem żegnamy miłych gospodarz: 
i siadamy na dresyary.

Teraz zaczęła się najpiękniejsza 
część wycieczki: wózka pędzone site 
spadiu doliny jeMiały szybko w dół, u- 
kazując nam coraz to nowe wnabk.i i 
wywołując coraz to nowe zachwy­
ty  .Na zmianę las i stok góry, co parę 
kilometrów zadudni most żelazny, u- 
każą się Przytulone do gór chaty i 
włoski, migają stacje. Zatrzymaliśmy 
sie tvlko na chwilę w  Tuetili, aby zo­
baczyć budującą się kolonię d k  dziec 
kolejowych i stajem y wreszcie u celu 
podróży w Domr.i pod Skolem. W ita 
•nas dyrektor tartaku Brael Groedlów, 
poaejmuje V kasynie doudem i opro­
wadza po ogromnych zabivję-wania;ch 
tartaku. Wsiadaipyi do czdkaidcego 
nas Pociągu i jesteśmy w  Wlfeu minu­
tach w  kamieniołomie „Kłóidka“ w 
Skolem. Oglądamy' wysadzanie skał, 
wyrób żwiru i wycieczka skończona.

Stajemy jeszcze na chwilę obok na 
gościńcu i rzucamy ostatnie spojrzenie 
w  góry. W  dole leży rozległa dolina 
Skolego zamknięta kolosom Zełenuna. 
Niebo lśni olemnytrn błękitem i czer­
wienią zachodzącego słońca ty  Ikr po 
szczytach olosronych gór bia.dzą spóź­
nione po niedawnej ulewie białe obło­
czki i wznoszą się opary z wilgotnych

puszcz leśnych — tak żal r.am było 
Porzucić ten cudny wtdiok i dać się 
wchłonąć znów na długi czas szarymi 
mnroin ni'gj.s;<;.m. Czas jednak odjazdu 
byl bliski, czekały nas niedokorrzcitie 
prace i rysunki, musieliśmy w racać 
W  pociągu już żegnaliśmy Kerowni- 
ków wycieczki, jej organizatora dyr. 
inż. Wiktora, radcę M artinero, nacsel- 
ijtfka stacji LąA.oc-ne Szcitarskiego i 
innych.

Wrobiliśmy senni i rozmarzeń. Na 
szare tło naszego życia Padlyasny p ro ­
mień p&dnietv d if dalsze? pilący, płuca 
nabrał^  powietrz-a i zgięte nad książ­
ką z lubością Prężyły się pod zalewom 
ftóuSkie-go aromatu. Nowe nici kok- 
żciistwa złączyły uczestników, aby 
wspomnieniem tych kilku ekiwij zwią­
zać już na zawsze. /

Na tle pięknej natury  rzucone dzie­
ła techniki, k tórę były przedmiotem 
naszej wycieczki .zelektryzowały naszą 
żyłkę fachową. I_ jeszcze coś więcej.

Gościnność rodaków z Ławocznego 
utwierdziła nas w  przekonaniu, że kon 
takt społeczeństwa z nami istnieje nie- 
irzerwiamie i potrafi znaleźć w yraz w 
tak milej 'form ie. Zawieźliśmy do r i .h  
trochę techn oklej wesołości i życia, 
wrócliśmy silniejsi na duchu, mogliś­
my za MiCKtip.wJiozem śpiewać odę do 
młodości — Niema to  jak być techni­
kiem. -1-  i  N„ -
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! 'rzegrana oszejęnczej 
f e a m p a n j ! .

Ptda: 13 lutego ba-, Powiesiła się • na 
SłSasny* ręczniku w aresztach poli­
cyjnych we Lwowie uwięziona pod 
iZarznltem potw cmego szPiegiosrt"wa woj 
s^orwego Olga Bessai abowa. Najzwy- 
Jcłejste poczucie praworządności i 
'zdrowy rozsądek nakazują w takich 
razach za.how ac rownowagę j w y­
czekiwać końca urzędowych docho­
dzeń. zmierzających do wyświetlenia 
iwyiPadku i jego Przyczyn. W ręcz od­
wrotnie jedrujk Pos-tą-oli fanatycy z 
pot' _ znaiku ukraińskiego i „ukraińskie 
żaiłci", zgrupowane I  rozmaitych .poli­
tycznych i niepolitycznych Łburtlcach". 
Obłędna. i ogłupiająca nienawiść do 
Polski i jej w ładz — szczególni do 
Policji polskiej, niepozwalająoej na u- 
prawianie rozboju przeciw Państw u 
-eolskiemu, nakazała frn w yzyskać 
śmierć samobójczyni do najhałaśliw­
szych występów i wrogich demonstra­
cji antypolskich w- kraju 5 zagrańieą, 
szczególnie w  Niemczech i Czechosło­
wacji Postanowiona wznieść Bessa- 
rabową na piedestał „ukraińskiego" 
męczeństwa naradiowegio za pomocy 
oszczerstwa tej treści, że Policja Res- 
sarabo ,vą „stras4yw o . po oarbarski 
ska-iujwała". a następnie Powiesiła. Od 
oszczerstw tych zaroiło się tv pratie 
ruskiej i ua różnych „ukraińskich1* ze­
braniach, Protestujących przeciw „rze­
komemu gwałtowi policji. W łaściwa 
podomowi kulturalnemu ag tatarów  
ukraińskich uparta Podejrzliwość po­
częła udzielać s ę coraz więcej bez­
krytycznym masom ruskim, które prze 
ważnie dały w iarę miotanym prze. iw 
polskim władzom oszczerstwom. Tym 
„ukraińskim" występom aikompanjo- 
w ały w właściwy sobie sposób pisma 
Żydowskie i niektóre .„Polskie" pisma 
lewicowe. Tymczasem, opierając się 
niewątpliwie na dokładnych, w po­
wyższej s m a wie przeprowadzonych 
dochodzeniach, oświadczył pan mini­
ster sprawiedlitwciści ubiegłego tyg y- 
dn:a w  Sejmie, ze B essuiabow a POPei- 
niła samobójstwo przez powieszenie 
się, a zrrtiany stw ierdzone na jej kw fo­
kach przy obdukcji nie pochodzą % po­
bicia. ) .

Oświadczenie to. stwierdzające p >  
średnio zupełna bezpodstawność po­
dejrzeń, rz-uconych stronę władz 
polskich przez wrogie czynniki an ty ­
państwowe, jest dla jeonostek znają­
cych stosunki i nieuprzedzonych zupeł­
nie wystai ozaiącem O ile nie w ystar - 
r/a dla wojującej U krąiiy  i jej Pople­
czników swojskich czy zagranicznych, 
wolr.o rm po bbższe infor macie zw ró­
cić s'ę do adw okatów  ruskich drów 
i Jankiewicza i Baczyńskiego ze L w o­
wa którzy — jak nas mformmą _  w 
okresie dochodzeń sądowych, zmierza 
jjrcntoh do zbadano, przyczyn śmierci 
De.ssarabowej i rzekomych wykroczeń 
poliiji. prowadzili w tym samym k'e 
•uniku na własna rękę niejako osobne 
śledztwo w  zbieranhi rozmaitych 
szczegółów umeli dotrzeć naw et do 
aresztantów, więzionych na policji ró- 
yuocześme z B /ssarabow a, rezultaty 

swoich wywiadów p . dawali następnie 
jako pchiomoemcy rodziny Ressarabo- 
wej do wiadomości sędziego śledczego 
. jako tacy wiedzą jak najlepiej, że d >- 
starcźony Przez u ch  sędziemu m ate­
riał był nTzodmńotem najskntipadntrrćj- 
szego badania i o wymku dochodzęj 
uew n i-pldwie dostatocznile są poinfor­
mowani!

Na chlubę władz polskich z całym 
naciskiem Poriijfcść należy, W  w zba­
daniu sPrawy zajęły stanowisko naj­
ściślej bezstronne. Bardzo: dobrze sta­
ło się, ^e sędzia śledczy ra  żądanie 
I rokuratorii Przeprowadź,} w tej sp ra­
wce dochodzenia z udslabnącą encrgją, 
jak naibardz:ej wyrc7erpuiąco j bez nie 
potrzebnego pośrtoohu, że nadto $1 
samego początku dochodzeń pozwolo­
no .'zastępcom rodziny BessafaferWej 
beż jaWcb kol wiek ograni&źcń korzy­
stać w całej P:*ni z. ustaw owego pra­
w a udziału w „kontroli nad przebie­
giem i stanom tych doihodzcń. W  ta- 
1 ipm stanowisku w ładz tkwi najlepsza

M a r y s i e ń k a

i s i a  i
,Jr0CzJ artystka y_ dramatyczna —

W sp a n ia ły  dram at 
a m sr . w  6 akt. p. t. Kopernik

M r o b a t f e a
LEE P A R R Y kreuje gł 

—  rolę —

% • 
w-regeh czynników Stając przez swo­
je organa państwowe ściśle na grun­
cie prawda Polska minie najzadeklej- 
sze ataki swoicn przecżwnlfców w  nrzy 
szJosć sppkojtiie może spoglądać. P ra ­
wda — p edgej czy Później — musi

odntość ti yumf nad rrezeLcPm oezpra- 
wiem i unfcestwić wsrelkie na bez­
prawiu oręż na świadometm przekrę­
cam/' f; k tów  oparte zakusy .i występy 
nieprzyjaciół naszego Państw a.

W . S.

SPRAWY RTJSKIŁ.

Bewo^cja w ,obô le truoowików.

metoda obronna Państw a przeciw
w: peidob.yrn poczynauiOjm

Społeczeństwo polskie zajęte prze­
prowadzaniem sanacji skarbi’ oraz w y­
padkami w Polityce międzynarodowej 
nie zwróciło uwagi ife spraw y rusui?, 
a w szczególności na bardzo doniosłe 
zndany w  obozie trudowików, kióre 
rmały miejsce w ciągu ubiegłego mie­
siącu.

Pokonano tam małego zamachu sta­
nu, b a r y  dla nrskich spraw  ma ogro­
mne zuaczeire. Po zbankrutowaniu po-* 
bryki Petruszeiwycza i przeprowadze­
niu Pierwszych wyborów do Sejmu w 
r. l (>?ż dotychczasowi leaderzy tru- 
dowtocy zwołali w  lacie 1923 r. zjazd 
Narodowego Komitetu, na którym 
przorrowadyęinjo zmianę programu ■ i 
w Inyki. Po długich i gorących deba­
tach uchwalono rezolucję o autonomii* 
nz u.ji,c tem samem’ bankrn two u l i- 
tyki Tctruszetwycza oraz jako fakl d.:-- 
krn; ny _ przyłączenie Wschodniej Gali­
cji do Rzeczypospolitej.

Nay.ęższe głowy zabierały w  tej 
sn aw ie  głos i wynikiem tych dysku­
sji ły sa  zwycięstwo polityki realnej, 
a  co najważniejsze uchwała konstatu­
jąca, że rząd dyktatora Petnuszewy- 
czą rrzestaf istnieć.

W  m obw ach  tego pestanowi^nia 
mówcy pocinosdi .konieczność odbudo­
w y kraju, gospodarstw a rolnego i 
uznawali potrzebę pokojowego współ­
żyć, a. dla zaoiiźnieba ran wrojennych. 
Przy tej okazji wyraź; jno nadzieję po­
kojowego załatwień ą  kwestii ruskiej, 
j Pakt ten podziałał na grupę Petru- 

szewycza, która siedząc za grar/cą 
nie chciała za żadną cenę zrzec się 
marzeń o władzy. Postano" tono' za 
wszelką cenę nie dopuścić do' wyko- 
J a ria  tych rezolucji, względnie ich 
ogłojzerrą i damo roakaz odpowiedni 
do swych stronników w  kraju. Młod­
sze siły o-raz urzędnicy parustwowl 
wieum Petrusz-eiW.5czoiwi na rozkaz z 
góry pwd roszmaitomj pretekstami ars 
di luścm  do ogłoszari,'a ty  .h uchwalo- 
nyan na U ździe rezoluch o autonomji, 
zastępując je ndejasnemi wykrętami.

Pomewaz jednak bvli oni hozebwę 
za s!abi, by wogóie swe piany i p ro­
jekty na Zjeźdz':e Narodt/wego Komi- 
telu pt zeProwad,7ić i rozporządzali na- 
d ., znikomą ilością g ’osów, rozpoczęli 
pedj^/ei-ową walkę przeciw. przyvód 
com tMidow idklim. Założone w  tym, 
celu „Słowo" rozpoczęło cichą kampa- 
rię  p i  cc w W ydifolowi Narodowego 
Kcn iŁctu, rzucając hasła o zdradzie jfa 
radu, o rrzekupistwie itp.

Dr. Wiudzinrcirz Baczyński fakty­
czny dotychczasowy prtewódca zmuo» 
s*osy był do ustą/atonia' 2 prezesurją 
p gdy mimo wyiooru dr. Włodzimierza 
Ochrymowicza na prezesa Nar. Komi­
tetu, w alk  nie zasko-harno, złożył i on 
na ..da t prezesa! Przypomln eć należy 
.wszi/c kurią z ważnych uchwał na 
tym jezd-zie, a mianowicie uchwałę w  
której skonstatowano, że wpływ par­
tii ti udo w idkjf j • ziipcłinte upadł u lu.du 
J.Ą&econo Wydaałowri jaJcnajonergrcz- 
uiejs.e przeprowadzenie reorganizacji 
partjl.

fiUy? :':c -trioinniry jego za słabi 
są. by obal „ te uchw ały i zu ren c  kurs 
polityki wedle swych .planów, dał Pc- 
triuz: wycz rozkaz swym  strennikom 
na e rn i-a  j ,  by 'm ascj\vo  wTĆcili dc 
ki a l  i męli s te r Narcdow ego Kom te- 
tu w. sw.e ręce. Poy/racają do acraju

najwybitniejsze jednosbł j jak dr. Ma- 
ritozak. d,r. Łysiak i inni. Oni to za 
Pieniądge dyktatora wyda,:ą „Nasz 
P :ąpor“, a za Pieniądze z kó<' W yszy­
wanego „Zahrawę" i „Nowyj Czas".

Rząd nie ponito tnowany nakżyą ie 
c  tych Stosunkach, g d jź  panowie refe­
renci w min, spraw, wewn o ruskich 
spraw ach pojęcia nic mają — i nie 
wiedząc co się w obozie SrtiipWickim 
i w kolach ruskich dzieje, nie umiał 
należycie wyzyskać odpo wijeaniego 
nTpmonfu. Wldkąc, z,e rząd wagóle nie 
myśli o załatwieniu Kwestji ruskiej 
ani tez stara się w ykorzystać, w z g lę ­
dnie zachęcić lub prjditrzymać prądów 
ugodowycli i ustępując zaciekłym ata­
kom grupy Petruszewyicza, chociaż li­
czebnie znikomo małej, Zadechęceni do 
dalszych swych ułanów, rezygnują 
przyw ódcy — auitononnści z kierowni­
ctwa Naród. Komiitotu.

Ponio>i.vaż niimo to grupa Pctrusze- 
wycza była za słaba, by przeforsay ać 
swych zwolenników na przjwyćdców 
Nar. Komitetu, dokonano w  zimie 1924 
ponownego wyboru, wybierając na 
kierowników starego ks. Stefanowi­
cza i dra Ewina, ludzi bezbarwnych, 
którzy w polityce , żadnej nie odgry­
wali roli. Gdy jecMKŻe i to nie zaao- 
woiiło akfywilsfów’( jalc się zwolenni­
cy Pttru&zewycza mianują) i posądza­
no aalej Baczyńskiego i tow o w pły­
wy aińoracmtstyczne, zrzekli się i c 
swych mandatów, nie zgadzając Si? 
na Pol .tykę tzw. aktyiwuą,- tj. czynnie 
w rogą Polsat i nie chcąc ze słusznych 
powodow brać na siebie odpo-yiedzia’ 
ności za podżeganie ludności m sk k , 
przecnv Państwu } niszczenie debro- 
byiftu swych brad .

Skorzystał5 z tego zwoieinnhy Pe- 
truszewyczą' i na Zjcźdżie Na-rodneg >' 
Komitetu w  maju br. steroryzorwawsży 
aut jTiomistów i innych czitotików u- 
nriarkowatnych przetootnan ucnwycill 
zarząd Partii trudaw M dej w  swe 
ręce.

Tr zytt od-ą duchowym i fałctycznyan 
kerow nikiem  jest dr. Aleksander Mi - 
rilązak. W obec tego jsdiiiakowoż, że 
aktywiści są ladźm, mtodymi, którzy 
dopiero pode as a właściwie po woj 
i.ie ukazali się na! arenie pojliłtycznej 
i ogółowi wcale nie znani, uproszono 
Po długich ceregielach na prezesa ad,w. 
dr Izyidora Hoiuibow|:zaf .byłetgo Posła 
do auistr. parlamentu i kienowrrka mi­
nisterstw a z czasów Petruszewyc/.a, 
który z pcw-nemi zastrzeżeniami ten 
mandat Przyjął.

Dotycliczasiowi, starzy, znani z 
przedwojennej działalności przywód­
cy trudowiików, umiiancowanych prze­
konań — usunęli się od Komitetu, za­
chowując obserwujące stanowisko.

Tak samo nastąpiła i zmianą w Pra­
sie. „Diło" dotyc,hcza.icwy organ ofi­
cjalny Na. odnogo Komitetu, będący 
w ręku starych polityków — przestał 
być organem oficjalnym, a jego miej­
sce zajmuje Patruszew ycza „Nasz 
Prapor". StbWtoaiy w  tycn dn;acli na 
„Prapor".

Dokonany przewrót w Na-odnym 
Komitecie ma dla spraw  ruskich do­
niosłe znaczenie. Juz samo przedsta­
wienie ucwego kierunku i planu poli­
tycznego jak to z 6 artykiTów w stą- 
Pnyah . Nasźeao Fraporu" ,'$ a  szkchu

do sanacji" zą maj w yczytać można, 
daje dużo do myślenia.

„Polityka nasza musi w całości po-? 
kryw ać się *z Pgtjtyfeą Komitetu emt* 
Siacyjnego" (Petruszewycza) — hasło 
to aż nadto wymowne. Mamy Więc 
całkiem otwarcie republikę w  republi­
ce, której tóeTOWMiidein i widomą gło­
wą jest siedzącw za granicą Ftetrusze- 

.wycz, a wykonawcami Naroduy Ko­
mitat we Lwowie.

Jaki będzie k em nek  Na rodnego Ko- 
n.itetu możemy się łatwo domyśleć. 
Osy można z nimi mówić o poi ojo- 
wem załatwieniu ruslf jch spraw ?

Rząd nasz a właściwie panowie re- 
ierearci w  Ministerstwie suraw  w e­
wnętrznych nśe doceniają doniosłości 
tych wypadków. W  czasie kiedy nasi 
przeciwnicy starają się osutbdć nas i 
Podkoirać nasz autorytet na międzyna­
rodowym teren we nie zrooiono i w  kra- 
iu ric  dla przeciwdźałania tym ma- 
chfaiwelskm szmezkrm. Nie zdołano 
naw et zebrać odpoo'.- edinich informacji, 
I le  mówiąc jkrż o jakimś jjlanie na 
Przys-złość. "

Gdy Niemcy i bolszewicy izucają 
hojn'e pieniądzrni na wsizystkie strony 
szerząc za Pośrednictwem wrogiich 
Państw u elementów agitację za pomo­
cą prasy, o tyle z -naszej, strony nic 
sie nie robi.

Policzmy, ile ruskich gazer było 
przed: wojną, w  czasie kiedy było ła­
two o piemądize, a ile }ch mamy dziś, 
<to stanie sie każdemu jasnein, ze one 
inie zą raś^ife pieniądze wuichodzą.

Głośny protest francuskich Polity­
ków Paimeyc i toiw, noty Sowdepji 
,z in teraencją w  sprawach niskich, to 
ayszystko owoce usilnej agitacji n rę- 
dzynaradow ej Petruszew ycza. O tem 
obszerniej w następnym artykule.

\ Z sali koncertowej,
Koncert uczniów poważnego pianisty 

prof. Marjana Dąbrowskiego zaznajomił 
nas z kilkoma uzdolnionemi jednostiiami. 
V yimenie przedewszystkiem p. I. S tar- 
geihaus, która bardzo dobrze odegrała 
©lopina koncert e—moll (część I), Pia1 
r.istka ta posiada dużą technikę, gra czy­
sto i pewnie, interoretuje zaś należycie.

towodzeniem cieszył się również w y­
stęp p. J. Makuchówny, która spokojnie 
i muzykalnie wykonała Liszta Func- 
railles

P. W. Jankieiyiczówna nie uctrafiła 
wczuć się w  styl Chopina, możliwe zre- 
s itą, że powodem tego była prawdopo* 
dobnie trema, która też zaDewne wywo- 
łała niedokładności natury pamięciowel 
• Niedomagania pamięciowe zauważy­
liśmy również w grze p. J. Baranieckie­
go, pozatem sympatycznej i obiitująecj 
nawet w ładne momenty. P. Baraniecki 
włada miłym tonem, dobrą naogćł tech­
niką i gra muzykalnie.

P R. Wittlin posiada warunki dalsze­
go rozwoju. Pp. S. Awnersówna i L. 
Oerzfeldówna nie wybiły się ponad prze 
ciętny noziom uczniowski; p. Gcrcfel- 
dówna powinna zwrócić uwagę na zbyt 
nerwową pedaiizację. P. H. Kruszyńska 
odegrała zupełnie dobrze Bsetliovena 
koncert c—moll (część I).

W szyscy uczniowie byli bardzo sta­
rannie przygotowani, zwłaszcza w tech­
nice palcowej; akordowa i oktawowa 
nie zawsze jest \kykończona. Uderzenie 
przedstawia się naogól korzystnie. Inter­
pretacja jest wprawdzie poprawna, pra­
gnęłoby się jednak więcej wyrazu i roz­
winięcia czynników uczuciowych a nie- 
tylko supremacji technicznych.

M
Adam Miłscha.

NADESŁANE.
(Za < u*-rvkę_ wńakcja n>e odnowi

i  odaa.ne ostatniej przysłuż niec 
łowanem u m ężowi mojemu ś, o. 'prof. 
nisław ow i W ojciechowskiemu skłłfflan 
drogą V W. Ks. Ks. D ługoszow i (z T f 
l)r. inulipm u, Czarneckiemu i innym 
żnm eągemu T - f u S .  L , ^  wu h S, 

Ko.u Matek A . Gimr..11, wszystkim z- 
. om na»Kowym f  w ychonaw czym , kui 
wo skowym, oraz wszystkim i krew 
i znajomym seraeczne »i3óg zap łać"! 
ni/17 2on
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sam rząd, odmawiając mu pomocy za-

E r f i a  t o in ie .
Zakopane, w czerwcu.

■ >cieki wypróbowanemu w ciągu paru 
lat harmonijnemu współdziałaniu władzy 
państwowej i samorządowej tj. Staro­
sty/a, Zwierzchności gminnej i Komisji 
Klimatycznej jako organu inicjującego i 
łącznikowego, w  nadchodzącym sezonie 
letnim Kuracjusze i turyści zastaną tutaj 
stosunki mieszKaniowo-żywno.ściowe u- 
porządkowane. Nowe cenniki, uchwa'one 
na ostatniem posiedzeniu Komisu Klima­
tycznej, częścią jednogłośnie, uwzględ­
niając słuszny interes ludności miejsco­
wej, zapewniają przedewszystkien; „go­
ściom V naszym możność dłuższego po­
bytu : ochionę przed wyzyskiem. Ceny 
w pensjonatach: od 5 do 10 złotych, w  
hotelach: od 3 do 6 złotych, z podziałem 
pensjonatów na 3 katcgnrje, a noteli na 
dwie klasy — nie będa prawdopodobnie 
podniesione wcale, w  każdym razie nie 
przedwcześnie i bez koniecznej potrzeby.

Na wniosek łdwóch najświatlejszych 
przedstawicieli górali i asesorów gmin­
nych pp. Stanisława Roja i Jana Pększy, 

»—  Komisja Klimatyczna przywróciła se­
zonowy, czteromiesięczny (od czerwca 
do końca września) najem mieszkań pry­
watnych za czynszem od 180 do 320 zło­
tych za cały ten okres, oświadczyła się 
zaś przeciw najmom miesięcznym, 
zwłaszcza d m w y m  w  domach, nie po­
siadających koncesji przemysłowej. P rzy  
wrócenie dawnego „najmu sezonowego", 
ułatwiającego pobyt dłuższy rodzinom, 
czy spółkom kilku rodzin po ko.eji, jest 
pocieszającym objawem naprawy w  tej 
dziedzinie życia podtatrzańskiego.

Oczywiście — nie braknie nadużyć, 
lecz będzie ich tern mniej, im więcej po­
szkodowanych zdobędzie się na konie­
czny trud konsekwentnej obrony przy 
pomocy Komisji Klimatycznej, która po­
trafiła już nieraz przekonać władze, po­
wołane do karania, o potrzebie bezwzglę 
dnej walki ze złem. Lichwę potępu tak­
że uczciwa większość właścicieli mie­
szkań i pensjonatów, nie współdziała je­
dnak odważnie i głośno z władzami, 1 
ze zmrużonem okiem, choć z niesmakiem 
moralnym w  duszy, oddaje niebaczni^ 
przedstawicielstwo swoich interesów 
krótkowzrocznym, pospolitym groszoro- 
bom, a niekiedy i wypróbowanym pa- 
skarzom, wzoogaconym, czy odrestauro 
wanym w czasie wojny. Oto np. dlacze­
go inteligentna, szanująca siebie i dru­
gich — cześć właścicieli i właścicielek 
pensjonatów zbojkotowała wairc zgro­
madzenie swojego Gremium0 Czemu — 
minio upałów czerwcowych — zmroziła 
ich dzika komedja agitacyjno-wyboreza? 
Lepiej było stanąć w mniejszości i -prze­
grać na razie, niż pożostać w  domu i 
milczeniem aprobować z góry choćby 
krótki tryumf przedstawicieli „świętego 
egoizmu", którzy w  pizesadnej gorliwo­
ści i żądzy łatwego zarobku kilkudzie­
sięciu osób chcą dać na ofiarę mnogie 
rzesze gości i całą resztę kilkutysięcznej 
ludności miejscowej.

Zresztą sam fakt i wynik wyborów 
w  Gremium niema wielkiego znaczenia. 
Dzięki zabiegom dzielnych włodarzy i 
opiekunów Zakopanego a Mkże pod 
wpływem konkurencji zagranicznej, za­
czyna świtać w głowach nawcT najbar­
dziej zaślenionych, że przyrzekają po­
prawę... Przyjeżdżajcie tedy pod Tatry, 
którzy ie kochacie, ale lekkomyśinem i 
niedbałem przechodzeniem obok złego 
nie utrudnijcie ciężkiej pracy tych, co za 
was bojują, co dopiero z waszą stałą po­
mocą mogą ocalić honor nasze,,^ mimo 
wszystko, jeszcze „letniej stolicy". K.

Krynica, w czerwcu.

Przebudowująca się od kilku lat Kry­
nica stale się w oczach pierwszorzęducm 
miejscem kapielowern Polski. Uzupełmó- 
t y dwoma skrzydłami zakład zdrojowy 
zapewni już od hpca pomieszczenie setce 
osób,, chcących mieszkać wygodnie a 
bez narażenia się na wyzysk pizemy- 
słowców hotelowo-pensjonatowycl! roz 
zuchwalonych wielce biernością władz, 
przcdewszystkiem Starostwa nowosą­
deckiego i bezsilnością dyrektora Zakła­
du kąpielowego, inz. Leona Nowotar­
skiego, zapracowanego, zasłużonego, 
którego przywiązanie i czynną rfulość do 
Krynicy wyzyskuje przedewszystkiem

rowno technicznej, jak i biurowej, nic 
mówiąc już o krzyczącem o pomstę do 
nieba uposażeniu. A kuracjusze, kochając 
go, wyzyskują także jego przykładna 
uczynność.

Komisja Zdrojowa składa się praw ie 
z samych właścicieli hoteli i nensjona- 
tów i oczywiście ustala cenniki, jak naj­
wyższe, pan starosta — zbyt dyskretny, 
a ALnisterstwo tak daleko.. DzLmyrn 
bowiem trafenT jest w ustawie uzdrowi­
skowej złe postanowienie, że w uzdrowi-

Kraków. (Tel. wł.) 10 czerwca. N'a 
Pierwszej po świętach rozprawie prze­
słuchano cały szereg oskarżonych sze­
regowców. z -wodzów tylko dwócn, u- 
rzędnika Kasy chorych Hoffmanna i dy 
rektora spółdzielni PPS. Pfiffera. To w. 
Hoffmann skompromitował swą partię 
o tyle, że przedstawił się publiczności 
jako bardzo nieinteligentny osobnik. A 
dzierżył on przecież wysokie godności 
podczas wypadków 6 listopada.

Początek rozpraw y o g. 9.30.
P ierw szy przesłuchamy był osk. Jan 

Przybyś. Do winy się nie poczuwa, 
twierdzi, że tylko się pi zypatrywaj w y­
padkom, karabin miał dopiero popołu­
dniu, a dał mu go (oczywiście!) jakiś 
nieznany osobnik z czerwoną opaską. 
W  śledztwie zeznawał P rzybyś. że 
strzelał do -ułanów >z posterunku koto 
Kasy chorych, podczas przesłuchania 
dzisiejszego wciąż zmienia on i odwo­
łuje swe pierwsze zeznania. Dlaczego 
to czyni, .nie nrme wytłumaczyć. Pnzy- 
byś składa zato obciążające zeznania 
na niekorzyść „Ślepego Mietka" (osk. 
Skruch) którego widział w  krytycznym 
d r  hi, jak szedł z innymi ludźmi na 
strych kamienicy przy  ul. Dunajewskie­
go 6 obok „Naprzodu" Pozatem  P rzy ­
byś — ja,k_ tw ie rd z i— nie imet esował 
się niczem, stał ty  P o  na straży.

Osk. Jan Bomba, obwiniony jest o to, 
żc po załamaniu się szarży ułanów 
pi zystapdł do istnego z uciekających 
żołnierzy i w ezw ał go do złożenia amu 
nacji i odpaliw szy mu pas z ładownica­
mi, powiedział: „To się naszym przy- 

, da“.
Romba -wypiera się -wszelkiej winy, 

podobnie jak i oskarżony Eugeniusz 
Goebol, który utrzymuje, że karabin 
miał w  ręku tylko dwie minuty, poczem 
go oddał i wrócił do domu. Świadko­
wie zeznali w  śledztwie bardzo obcią- 
żająco na niekorzyść Goebla.

Osk. Kmieć obwiniony jest o to, że 
ułana z koniem, ukrytego w  kamienicy, 
gdzie Kmieć jest stróżem, obrabował z 
broni, a następnie wyszedł na ulicę i 
mierzył z karabinu do tłumu. Kmieć 
twierdzi, żc dawał tylko ułańskiemu ko­
niowi wodę yz wiadrze, pozatem zaś o 
rliczem nic wie,

Osk. Jan Guzik zaprzecza zeznaniom 
św Ladkow.

0:-k Józef Kwinta, uzbrojony w ka­
rabin. wyszedł z Domu robotniczego z 
oddziałem bo.iowców na ul. Szewską, 
petem pod Hotel krakowski, gdzie zo­
stał lekko ranir, w nogę.
/P r z e wg. Czy oskarzom byt w  Kasie 

chorych?
Osk.: Tak.jest. Poszedłem na drugie 

rięfro  i byłem też w wartowni.
Przewo; Q,dzic (o lam w Kasie cho­

rych bvla wartownia?
Osk.. Z frontu od ulicy, tąrn, gdzie 

r.fę mieszczą biura.
Następnie oskarżony zeznaje,, że ao-

skach, będących własnością Państwa, 
Województwo niema żadnego wpływu. 
To też np. sprawa cenników, załatwić 
się dająca w  Zakonanem rychło nawet 
w razie odwołania, tutaj wlecze się dłu­
go, a tymczasem drogo tu, drego, ach 
bardzo drogo...

W arszawo, prędko ratuj, bo wyjedzie- 
my do Franzensbadu nawet wraz z k ró ­
lewiczem Pa^karskiem z Zakopanego, 
najbardziej złotym młodzieńcu r.a depta­
ku. Z.

stał karabin i stał z nim przez godzinę 
na straży przy bramie.

Przew .: Cóż się przez tę godzinę 
działo przed Kasą chorYch?

Osk.: Nie wiem.
Pnzew .: Jakto? Oskarżony star przed 

bramą i nic nie wjdżiał?
Osk.: Nic.
Przew .: Czy strzelano?
Osk.: Nic nie widziałem.
W  śledztwie oskarżony zeznawał, że 

na wartowoń w Kasie chorych było o- 
srre pogotowie, lecz teraz o tem zapom ­
niał.

Osk.: Józef Ryłko obwiniony jest o 
to, że strzelał po ulicach.

Przew .: Czy oskarżony przechwalał 
się, żc w  czasie rozruchów strzelał?

Osk.. Tak jest Do g. 9.45 bjdem w 
oomu, potem poszedłem u od Kasę cho­
rych, tam była strzelanin'2', więc w yco­
fałem się do domu. Słyszałem po dro­
dze takie pogłoski, że socjaliści objęli 
iządy i że przyjedzie Piłsudski i że on 
będzie tak rządzić, jak mu każą socja­
liści.

Przew .: Czy oskarżony słyszał mo­
wę delegata z Borku Fałęckiego, w y­
głoszoną 2 listopada? Miał mówić, że 
6 listopada będą rozruchy.

Osk.: Tego nie słyszałem, ale tak o- 
powiiatdaJi, że jeżeli 6 listopada policja 1 
wojsko będ ę strzelać, to robotnicy też 
destaną broń.

Następnie zeznają osk. Sudek, Kuntcl 
i Kubala. Żaden z nich do winy się nie 
1 oazuwa. Każdy <.wierdzi, że stał pod 
Kasą chorych przez małą chwilkę.

Osk Synowiec, u którego znaleziono 
kompletne umundurowanie ulaną 8 p.,
< powMda, że pewne części umunduro­
wania kupił jego ojciec na tandecie, a 
bagnet i łopatkę żołnierską zostawiło 
wojsko jeszcze w r. 19j4.

Osk. Pisarski przedstawia się jako 
mąż zaufania, pełniący służbę przy 
rannych koło Kasy chorych.

Dwaj ostatnio przesłuchiwani, a mia­
nowicie osk. Henryk Ziffer i Michał 
Hoffmann są bardzo poważnie obwinie­

n i  w  akcie oskarżenia.
OJk. ZrfEer obwiniony fest o to. że 

ćn. 6 listopada zagroził komisarzowi 
Pławikowskiemu, oraz oddziałowi poli­
cyjnemu, będącemu pod jego komendą, 
naruszeniem na ciele i wolności w tym 
celu, by  wymusić na nich złożenie bro­
ni. Osk Ziffer ie tf dyretkorem „Prole- 
tarjafu", spółdzielni PPS. na Podgórzu, 
a pozatem radnym nrejskim.

Oskarżony oświadczą, że należy do 
PPS od lat 20 i że partią go wycho­
wała. Batdzo się dziwi, dlaczego nie, 
dopuszczono robotnikowi- pod Kasę cho­
rych. Opowiada, że na ;edneni ze zgio- 

•wadzeii przed strajkiem jakiś delegat 
chrześcijańskiej organizacji robotniczej 
wzywał robotników' do strajku i tak 
-podburzył' tłumy, żc jemu Zifterg/Wi z 
trudnością udało się je uspokoić.

i
O wypadkach dowiedział się osk. Zif­

fer dopiero a g■ 11, poszedł do pos Bo­
browskiego! lecz zastał tam jakąś kon­
ferencję. Poszedł następnie do Kasy 
chorych i tu przybyło doń kilku łudzi, 
prosząc, by szedł do kan..enicy Bisanza, 
bo tam są ukryci policjanci z komisa­
rzem' i chcą z nim mówić.

Następnie przedstawia oskarżony! 
przebieg swej „konferenoji" z komisa 
m m  policji. Twierdzi, że komisarz pro 
sił go o  ratunek i radę, co czynić w  tej 
sytuacji.

Po raz drugi był oskarżony u komi­
sarza w' nocy i w tedy zaczęły, nagle pa­
dać strzały od strony oddziału policji, 
zamkniętego w kamienicy. W tedy to 
nastąpiła rzekomo jakaś „umowa" mię 
dzy komisarzem, a oskaiżanym, na mo­
cy której komisarz w raz z . oddziałem 
policji opuścił kamienicę.

Przew .: Czy nie byłoby lepiej, by  
oskarżony, jako człowiek, maiącv po­
ważanie, wpłynął na tłum odpowiednio', 
w ezw ał go do rozejścia się i w  ten spo 
sćb umożliwił wyjście policji?

Oskarżony nie umie się z tego w y­
tłumaczyć.

Przew.j_ Akt oskarżenia ustalił, że 
oskarżony opowiada* komisarzowi po­
tem, iż na ulicy jest uzbrojonych 6 ty ­
sięcy robotników', a w tem 4 tysiące na 
leżą do PPS. W. razie oporu groził o- 
skarżony, że oddział policji nie wyjdzie 
cało i że na ''ego rozkaz rozpocznie się 
strzelanina po calem miaście, o ile pad* 
rac strzał ze strony, oddziałów policji?

Oskarżony, tłumacząc się, opowiada, 
żc komisarz Plawikowiski „ze izami w 
oczach żegnał oskarżonego przy bra- 
n ic, podał, mu rękę, podziękował za 
ocalenie i odprowadził spoKojnie od­
dział swój do koszar.

Okazuje się jednak, że oskarżony co 
innego mówił w śledztwie.

Osk.: To jest możliwe., bo po roku 
inaczej sobie przypominam

Mec. Zakrzewski: Czy oskarżony
szedł do komisarza Pławikowskiego z 
własnej inicjatywy, czy też miał dyre­
k tyw y od kogoś?

Oskarżony nie chce dać na to pytame 
odpowiedzi, następnie zaś za namową 
obrońców daje bardzo mętne wyjaśnie­
nia, twierdz, mianowicie, że nie mógł 
ciostać żadnych dyrektyw , gdvż Jtnię- 
dzy towarzyszami niema żadnych róż­
nic. (Wesołość na sali.)

Osk.: Tak jest, jeden jest radnym
miejskim, drugi w  Kasie chorych, inny 
k i t  posłem, ale różnicy właściwie nie­
ma.

Osk. Michał Hoffmann, urzędnik Ka­
sy chorych, obwiniony jest o to. że dn. 
5 listopada wygłosił do mas strajkują­
cych z  balkonu Kasy choryrch mowę, 
w  której w zyw ał do w ytrwania w wal 
ce przeciw rządowa. Zapewniał przv 
tem, że „strajkujący w  tej walce na 
zabój nie ustąpią/ póki nie obejmą w ła­
dzy nad policją i wmjskiem, a w tedy 
dadzą sobie radę z rządem. Jutro roz­
pocznie się główna Walka"

W  dniu 6 listopada usiłował Hoffman 
skłonić komisarza Pławikowskiego do 
złożenia broni. Obwiniony jest o kicro- 
w anie r ozr ucham i.

Oskarżony robi bardzo nieprzyjem. 
nc wrażenie. Mówi z wielkim patosem, 
moduluje głos, gestykuluje. Przewodni­
czący upomina go kilkakrotnie za nie­
właściwe wyrażanie się.

Twierdzi on, ze go o mowę na balko­
nie uproszono, że następnie chodzi* kil­
kakrotnie do posła Bobrowskiego. Był 
u komisarza Pławikowskiego, ale tylko 
po to, by uspokoić zdenerwowanych 
rclicjantów. Zaprzecza, by wzywał do 
ostatecznej rozpraw y w  dniu 6 listopa­
da.

Na tem dzisiejszą rozpraw ę zakoń­
czono.

lutro zostanie orN^łuchany jako osk. 
Klemensiewicz, dVr. Kasy chorych. Po 
Ukończeniu przesłuchania oskarżonych 
nastąpi przesłuchanie świadków. Jed­
nym  z pierwszych przesłuchany bęozie 
wojewoda krakowski Kowabkowski, a 
potem dyrektor policji p. Rękiewicz.

W. sobotę przysłuchiwał się rozpra­
wie z ław  dziennikarskich pos. Konop- 
czj nski. W  czasie przerw y informował 
się żyw o u dziennikarzy co do przebie­
gu rozprawy, stwierdzając, że w Sej­
mie wywołała ona olbrzymie zaintere­
sowanie. \ \ i

ZEZT MNIA RkBUSIÓW . _  „STAL PODCZAS STRZELANINY PRZEZ GO­
DZINĘ I NIC N ic WIDZIAŁ". — „PIŁSUDSKI TAK REDZIE RZĄDZIĆ, JAK 
KAŻA SOCJALIŚCI". -  „KONFEREN CJE" ZIFFERA Z KOMISARZEM. — 

IO W . HOFFMANN KOMPROMITUJE PART JE.

(TELEFONEM OD NASZEGO SPEC JILNEGO SPRAWOZDAWCY).
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Lwów, U  czerwca.
rEATR WIELKI.

Sroua, ł 11 czerw ca, o g. 7,30 „Wtalki 
Fryde-yk (. jośckm y w ystęp  S o isk ejo .)

Czwa isk  12 czerw cu o godz. 7.30 „Fry­
deryk W talki" gość w yst. Solskiego.

13 izerwca o godz. 7.30 ..Fry­
deryk Wielki" gość w yst. Solskiego.

Sobota 14 czerw ca o godz. 7.30 „Salo­
me" opera B. Stnatasa (premiera) partie ty­
tułowa śd:vv ui p. P k tów ra .

Niedz'ela 15 czetw ca o  godz. 7.30 „Sa­
lowe" partję tytuł. śptawa p. Zja^norsirT 

Poniedztatek 16 czerw ca o  godz. 7.30 J u ­
dasz' dramat R ozayorowskiego, w ystęp  
Solskiego.

Wtorek 17 czerw ca o  godz. 7.30 ..Judasz" 
wyst. Sotektagio.

Środa 18 czerwca: o  godz. 7.30 „Salome". 
Czwartek 19 czerw ca o godz. 7.30 J u ­

dasz" w yst. Solskiego.
pi?te: 20 czerw ca .o godz. 7.30 „Judasz" 

w yst So’skiego.

t e a t r  MAŁY
Środa. 11 czerw ca, o g. 7.30 „Bęben". 
Czwartek 12 czerwca o g. 7.30 „Bęben", 
piątek 13 czerw ca „ g. 7.30 ..Bęben", 
Sobota 14 czerwca) o godz. 7.30 .tSką- 

piec" w yst. Solskiego.
Niedziela 15 czerw ca o godz. 7.30 „Jutro 

pogoda'1 fairaa Hc-pwooda (ptremjera).
Poniedziałek 16 czerw ca o godz. 7.30 „Ju­

tro posada1".
Wtorek 17 czerwca o godz. 7.50 „Jutro 

pogoda .
SrodJ 18 czerw ca o gouz. 7.30 „Jutro 

pogoda
Czwartek 19 czerwcu o gcdz. 7.30 „Jutro

pogoda".
piątek 20 czerw ca o godz. 7.30 „Jutro 

pogoaa

t e a t r  n o w o ś c i .
Środa, 11 czerw ca, o g. 7.30 „Zięć kawa­

ler" ,
Czwartek 13 czerw ca o  godz. 7.30 „Do- 

rir.a" operetka w  3 akt. Gilberta, 
piątek 13 czei wea o g. 7.30 .,Dorń:a,“.
Sobota 14 czerw ca o g. 7.30 „Dorina".
Ntadztaia 15 cztrw ca o g.. 7.30 „DorUM". 
Poniedziałek 16 czerwca1 o  godz. 7.30 

„Dorina". . .
Wtorek 17 czerw ca o g. 7.30 „Donna . 
środa 18 czerw ca o g. 7.30 ..Dorina". 
Czwartek 19 czerw ca o 2. 7.30 „Do -'na",
piątek 20 czerw ca o g. 7.30 „Dorina".

DO PT. PRENUMERATORÓW!
Celem uniknięcia przerwy w  tłore- 

my PT. Prenumeratorom tak młejsco- 
czatteii dziennika naszego przypomina 
wyra. jak i zamiejscowym, że ostate­
czny termin uiszczenia przedpłaty za 
tzerwiec wraz % ewentualnemi zale- 
dniu rozpoczniemy bezwzględnie, tak
jak w mam, wstrzymywanie wysyłki 
względnie doręczanie dziennika. Oso- 
gfościami upływa z d». 15 i po tym
tan > cli upotnoiefl Administracja nie
wysyła.

  ^Dorina". Dawno już nta towarzy-
szyfo "wystawieniu nowej operetki takie 
zahiteres iwanie, jakie ira hitaisce obccme 
z powwlu czwartkowej premiery „Doi.i- 

Ą  „ u tw ór Gilberta ma ‘stotme wtalkta za­
le ty  tak muzyczne jak i samej treśJ  a, o- 
'nracowany został przez liczaw odnego na­
szego reżyseria' Kubgowsk'ego, bardzo po­
m ysłow o ‘ starannie. Nasza niezrównana 
♦rójka, Korabiankn Kubgowski i Ta.tizańsk1 
u.da n a  pewno ży w o  aklamawttini w  sw ych  

'rfrUkonały* r°lach. / • '
I_  „Salome". T ^ tr  W*elk‘ po długich 

staraniach ł wytężonej _ pnący przystępuję 
w sobotę do w y sta \.1en:a jednego z najpo- 
t Mniejszych t e e ł  m uzycznych w spółcze­
snych, tj. „Salom e1 Oekana: Strausi. Miło­
śnicy muzyk1 w ie lz ą  żebrz** *le trzeba by­
ło w łożyć starań i pieczołowitości w  to 
pęknę, ale n'crzmic. ,'e trudne dzieło na w y  
staw anie którego zd o b ić  się może tylko 
wielk> teatr*. R eżyser M. Lewicki > kapel­
mistrz Lehrer kończą sw a prraicę. tak że 
■n sobotę napewno już będzie się mogła 
odbyć prem‘ena. Obsaaa jest następująca: 
Satome PP- Płatówna ■ Zamorska (na zmia­
nę) Herodiada GreerrSkazcnya, Paz Ostrów  
skia' Herod Mann, Johainiaam- Cygaruk. iNa- 
rabeth Kw‘atkowski, 1. żołn erz Zopotli. il. 
Martin', Chór- żydów  Jeleńsjj*. Niedzielski, 
Kw'atkowsk: ‘ u. Nowe stylow e dek cacje  

dz-t' art.-mial. Z. Batka. Tantae Salome 
w  otoczen‘u niewolnic w edług projektu M. 
1 ewicirdito, układu fcaietmistrza Faliszew ­
skiego Na prem‘erze partię tytułowa śpie­
w a P ' Platówna. na drugiem przedstawie­
niu tb w niedzielę P. Zamorska.

Z  TTŁ EKongresn pocztowców.
Drug. dzień Kongresu rozpoczął pre­

zes Zarządu głównego Wielińsk; spra­
wozdaniem z działalności Zarzącu za 
rok ubiegły.

Z powodu ciężkiego położenia gospo­
darczego Państwa, nie mogły iść życze­
nia ?.arządu Związku po litiji postuiatów 
pracowników pocztowych i stąd po­
w staw ały wielkie trudności w  sprawo­
waniu mandatów, które Zarząd Central­
ny otrzymał na Kongresie w Poznaniu.

Przedewszystkiem w  spiawie zszere- 
gowania pracowników pocztowych, po- 
n eśii oni dotkliwą krzywdę, a to w po­
równaniu do nauczycieli szkół powsze­
chnych, kolejarzy i wojska. W sprawie 
tej wniesiony został memoriał, domaga­
jący się uwzględnienia postulatów pra­
cowników pocztowych i Zarząd Głów­
ny oczekuje od Kongresu, aby w  tej wa­
żnej sprawie sic wypowiedział,

Sprawa uposażeniowa została wnie­
siona do Sejmu w momencie bardzo dla 
pracowników państwowych niekorzy­
stnym, a mianowicie w  chwili chorego 
pieniądza i już obecitie okazuje się potrze 
ba wniesienia noweli, która w  niedługim 
czasie będzie przedmiotem obrad sejmo­
wych. Ustawa emerytalna jest n eco li- 
bcralniejsza, ale może być dowolnie in­
terpretowana.

W jesieni zeszłego roku pracownicy 
pocztowi znajdowali się w kaiastrofal- 
nem położeniu, nie mieli węgla i brak 
był wszelkicn artykułów  codziennego za 
potrzebowania. Obiecano dostarczyć 
węgla i kartofli; ponieważ okalały się 
trudności, mieliśmy otrzymać gotówkę; 
a!e i to zawiodło i doprowadziło do w y­
buchu strajku pocztowego, który skoń­
czył się smutnymi wypadkami w  Krako­
wie \  *v *“•

Prezes Wieliński przedstawia nastę­
pnie dalszą akcję o poprawę bytu, zwrot 
opłat szkolnych, odpowiedniego wymia­
ru należytości za nocne służby, akcję o 
awansy i etaty.

W  sprawie pracowniczck pocztowych 
zwrócił się Zarząd Główny o zniesienie 
prowizorycznych, oświadczył się dalej 
zasadniczo przeciw redukcji pcrsonilu, 
o zatrzymanie Ministeistwa Poczt i Te­
legrafów, oświadczył się przeciw ode­
braniu pocztowcom charakteru publiczno 
prawnego. Kongres musi zająć w  tej 
sprawie odpowiednie stanowisko.

Praca i wysiłki Zarządu Centralnego 
spowodowały, że Naczelna W ładza po­
cztowa stwierdziła, iż Związek 'esf siłą 
państwowo-twórczą.

Długogodzinne swe przemówienie za­
kończył prezes Wieiiński wzniesieniem 
okrzyku na cześć Rzeczypospoińcj. a 
także na dalszy pomyślny rozwć: Zwią­
zku zawodowego pracowników poczty, 
telegrafu i telefonu.

W  dalszym ciągu nastąpiło sprawo­
zdanie skarbnika Związku, p. Botszcw- 
skiej, która w  obrocie kasowym wyka­
zała w  przychodach i rozchodach 38.276 
złotych i 14 groszy.

Imieniem Komisji Rewizyjnej stwier­
dził p. Heinrich, ze książki kasowe pro­
wadzone są starannie, zm oziono zgo­
dność rachunków z dokumentami kaso­
wymi, puczem Kongres uchwalił skarb­
niczce uznanie za pracę.

Fo dłuższej dyskusji nad sprawozda­
niem prezesa uchwalono ustępującemu 
Zarządowi absolutorium, a sprawozdanie 
prezesa przyjęto do zauowalniającej wia- 
aomości.

Prócz delegata Gen. Dyrekcji Poczt, 
bawi na Kongresie we Lwowie p. Leon 
Szczurkiewicz z Gen. Dyrekcji w W ar­
szawie, znany w naszych kolach b ra ­
dny m. Lwowa, biorący wybitny udział 
w życiu ruolicznem. Na jego wniosek 
Kongres uchwalił w ysłać telegramy hoł­
downicze do Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, do M arszałków Senatu i Sejmu, P re­
zesa ministrów Grabskiego i Min. Kie- 
drouia.

Wczoraj popołudniu delegacja Kongre­
su złożyła wieniec na cmentarzu Obroń­
ców Lwowa.

Wczoraj popołudniu odbywały się 
obrady komisyjne, dziś zaś nastąpi za­
kończenie obrad Kongresu*

Trzeci dzień obrad rozpoczął się in­
terpelacją delegata GrtowsKeyo w  
sprawie złożenia wieńca od VI. Kuugre 
su ’ na grome Orląt Lwowskich. Na sity 

■ tek tej interpelacji zamówiono natych­
miast wieniec z odpowiednim napisem, 
k tó ry  osobna deiegaesa z przeszło stu 
osób złożyła podczas pauzy obiadowej 
na cmentarnu Łyczakowskim.

Następnie zabrał głos reoreztaitaTit 
M inisterstwa llandlu i Przemyślu, st. 
referent Słojewski, który w dteżs-zfjm 
wywodzie w yjaśniał, że sprawa prag­
matyki stanęła na razie aia martwym 
punkcie* zaś co do ustaw y uposażeniu- 
wej nie widzi mówca zbyt w.i-elikiego 
pokrzywdzenia, zresztą zostanie w te.i 
sprawie wydaną osobna nowela, któ­
ra  powinna ,zad'c w:oiić także i pracow­
ników Pocztowych, omawiał dalej spra 
\vę redukcji ja to też  i ustawę dyscy­
plinarną, poczcin w odpowiedz; zabrali 
gios delegaci Orłowski i Starzyk, z któ 
I c l F  pierwszy zaznaczył, że ustawa 
uposażeniowa istotnie nie jest najgor- 
? ą, ale w przystosowaniu do Pracow ­
ników pocztowych przynosi wielu z 
nich ogremną krzywdę, Powodem te­
go wszakże nie jest sama ustawa, ale 

. brak pragmatyki, która . Pozostaje w 
ścisłym naturalnym związku z ustawą 
uposażeniow ą.

Co ao redukcji, to była ona przepro­
wadzoną w chwili zastoju pocztowego 
i wkrótce okazało się w  Krakowie, 
W arszawie i wogóle w większy, li mia 
stacb, że na pocztach niema nadmiaru 
personału któryby można redukować. 
Delegat Starzyk zajmywał się w dal­
szym ciągu sprawą nraaowni-czek po­
cztowych i życzył sobie, ażeby co ao 
nich stosowano analogiume przepisy, 
jak w  nauczycielstwie szkól powszech 
nych i zezwalano im bez przeszkody 
na zawieranie awfiayków małżeńskich.

Co do ustawy dyscyplinarnej w yka­
zuje ona zdaniem m ówcy liczne braki, 
które wiinny być co rychlej usunięte.

Nns^rmie przystąpiono no wyboru 
Komisji skrutacyjno - wyborezej z 12 
osób. której przewoćmotwo objął dele­
gat Ja /ó lsk i z W arszaw y i na tem po 
rządek dzknny wycze-pano,
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 .. '„Jutro pogoda". M.ilośnflków lekidej
c a łe j  kemedj' czeka mdły wiec-zć1- w  nie- 

:  i  w  Teatrze małym: B id z ie  ttiiti bo­
wiem anietykiaiiskn komedia HcpwooJa pod 
tvm t- tulcm w  reźyseri p. Orzecnowskie- 
J  1 tu obsada będzie bardzo doura, gdr-ż 

:a p j. Trapszo, Czajkowska, Dębic 
I I  H ierw sk i, .0 " jehbwak!. Ryjder i Le- 
JTw i 1 arsa ta srana była z  olbrzyiwem  
powodzeniem z a g ia r m  1 w  W arszarde.

—  L w ow sk!e T ow arzystw o Lekarskta. 
XXI. posaedzen‘c naukowe .odbędz.e s:ę d.
13 hm. o godz. 18 w  PobkPnice ul. Lu. Ie-
2 u 5.

-— Małopolskie Kolo Kra'oz:iawcze R 5P. 
urządzą w  diuu 14 bm. w yc'cczkę io San­
domierza, Każin'erza i Puław. Wycujczka 
trwać będzie 3 Un*. Iccszt*. podróży i nocle­
gów  w yińosą zfp. — ' Punkt zborny na 
dworcu gińwnym w  poczekalni II. kl. w  d.
14 bm. o godz. 17. Zgłoszcma -na w yciecz­
kę przyjmuje się w  łoikiaiłu Rady szk. pow. 
Karmcficsa 4.

—  Ku czci p ilegiych uczrńów. U roczyste 
poświęcenie taibbcy pam^ukowej ku czc' 
Obrońców L w ow a III. ir:mi!. roku
191 S /l9, odbędz‘e się w  niedzielę Jn'ai 15. 
bm. o godz. 9 rano w  gimnazjum im. kr. 
Stefana Batorego. Komlte obchodu na uro­
czystość tę zaprasza rodzków  ‘ kolegów  
poległych uczniów, a to: Tadeusza L ev e-  
stama. Józefa Nędzo walnego. Edwar Ja Mi- 
kołajsk'ego Tadeusza Podhrcbelncgo i Ro­
mana Ryb'ńsk:ego.

=h  Małopo!sk!e Tow. Lekarzy w eteryna­
rii. Posiedzenie naukowe odbędz-e się w  so­
botę d. 14 bm. o godz. 18 w  sak nr. VI. A- 
kaaemj; m edycyny wete: yngryjnej.

Wpięy dc I. kl. gunn. !m. H. Jordanu 'ul. 
św . Mikołaja 16, nr. telsf. K36) przyjmuje 
s>ę w  godzinach urzędowych od 13— 14. 
Dyrekcja. 2558

—  \Vydz'aI Tow . em erytów państwo­
w ych, w dów  1 sierót ukonstytuował s‘ę w  
następującym składzr-e: P rezes J. B. Cno- 
łodcck* Zust. prez. E. Nechaj, Bańkowski 1 
L. W antow a, sekretarz T. Runge. SltaVbn:k 
W . Wieczorek. Biuro tifzy  ul. Pańsk/J l i  
I p. otwarte w  poniedziałki m iędzy 5 —6 
godz. popoł. W interes,e em erytów, w dów
* sierót narodowość* polskiej jes* wskaże 
nem w stępow ać w  poczet członków  Sto­
warzyszenia.

—  Z Politechniki Lwowslde], Na rok nau­
kow y 1924/25 wybrani został* w  Politechni­
ce Lwow skiej: Rektorem: D ' K>rol W ąio- 
rek. zwyczajny profesor budowy rolej' ż e ­
laznych r„a W ydziale komumKa/cyjnym; 
Dziekanami; na W ydziale kormtuikaeyjnyrn 
Prof. dr. Jan Łopuszański, mai W ydziale 
architektonicznym uroi. dr. Adtaim KuryłiO' 
na Wydz*ale mecharricznyrn pro), dr. Lu­
dwik Eberman na V ydziale chem cznym 
prof. da. C zesław  R eczjnski. na W yc. ale 
rolrcczo-laeowyni prof. dr. Szymon Wier­

dak, na Wydz*ale ogólnym prof. dr. Bene­
dyk l PuLński.

— Sprost wanta W  depeszy z Warsząr 
w y  o kom*sji ćia spraw mn!ejszośrt na:, 
wydrukowano onegdaj pi zez pomyłkę nar. 
zw*sko jednego z jej członków  —  H. Loe- 
wensrein. zam*iaist H. Loewenherz.

—  PODZIĘKOWANIE. Z końcem reku 
szkolnego poczuwam y się do miłego obeu 
wiązku złożema: najgoi ęiszych  słów  po* 
dz'ęk; Tw órcy, właśc>c*c-.łow4 i w ychow a .vJ 
czemu kierownikowi Zakładów nauko- 
w vch ni. Henryka Jordana w e Lwowie 
JW P. M ieczysław ow i Ristrynow1. jakoreż 
Dyrekcji I Gionu Nauczyctalsktamu tych  
Zakładów za wszechstronna .i nadzwyczaj 
skuteczną pracę nad powtarzana ich opiece' 
młodzieżą. Kierownictwo Zakładów 'm. H. 
Jorda.na zdołało sharmon-zować wysok* po­
ziom naukowy z szeroko, zakreślonym pro­
gramem wychowan*a Fzycznego (gm iiasty- 
k.t * sporty na własnęm boiskii) z  ksioalce- 
tfem krajoznawcze,m (liczne w yoieczk’ kra­
jow e * zagrantazne) i wreszeta z n a izw y- 
cziaónem w  rezaltaitach wychowaniem  etycz  
nem ■ obiw^atelskiem. Łącząc w swycti inu- 
rach młodzież ze wszystkich z*em poLskich< 
speln>a Zakład misję duchowej unifikacji da 
wnych zaboiów  i flwarziai ogn‘sko tow a­
rzyskiego w spółżycia, łącząco ntarczc r  
walnie również młodzież, która studia w  Za 
kładzie ukończyła

DztalF pow yższym  wymkom mamy tę 
pewność, że  oddaw szy synów  naszych pod 
opiekę Zakładów naukowych tan. H. Jor- 
daiia, otrzymujemy tah po latach pra.cy ta­
kimi. jakim1 chcieliśmy tah mieć w najser­
deczniejszych marzeniach. 3723

Komtaet Rodzicielski.

— Krzywda emerytów b- państw za* 
borczych. Pol. U  w. emerytów państw, 
nchwabło na zgron adzenis 5 bm. w y­
siać do W arszaw y delegację cJ.e i pc 
ruszenita krzywdzącego emerytów b. 
państw zaborczych rozroirzadzem a m,- 
nist. skarbu. Mianowicie mitoisterstwo 
skarbu interpretując tendencyjnie' nie­
jasną stylizację art. 82 nowej ustaw-y 
emerytalnej, gdzie mowa o uposażeniu 
emerytów b. państw zaborczych „do 
wysokości 75 Proc." em erytury pol­
skiej, zarządziło obecnie, by w szyst­
kim emerytom b. państw  zaborczych, 
mającym do 20 lat kalendarzowych 
służby, względnie wdowom i sierotom 
po nich wypłacono tylko 50 proc. eme­
ry tu ry  Polskiej. Na podstawie tego roz 
PorządFen-ia otrzymuje np urzędnik X. 
rangi, do 18 lat służby — 42 zł, 62 gr., 
a wdowa po nim 21 zl, 31 gr. Delega­
cja starać się ma o zniesienie tego 
'krzywdzącego em erytów rozporządze- 
mia i o wykonanie ustaw y emerytalnej 
z 11. grudnia 1923 r. według intencji 
prawodawców.

—  Zo Związku Głównego Organiza- 
cy? Narodowych Wschodniej Małopol- 
siu. P rz c i kilkoma dniami ulkazai się 
na łamach „Sidora Polskiego" artykuł, 
poddający krytyce pod względem na­
rodowym działalność p. inż. Stanisła­
w a Kumo ra, jako dyrektora dóbr Groe- 
dlowsktch i Wiceprezesa Powiatowej 
Org. Naród, w  Skolem. — Na podsta­
wie wyników, przeproiwaazonych w 
tym k'em,ni<u aochodzcm stwierdzamy 
z całą stanowczością, że wedle udMe- 
lonyrh nam przez ró/mc osobistości in- 
fnrmacyj, oraz wglądzie w  szczegóło­
we zestawienia statystyczne, od cza­
su objęcia posady prz.ez p inż. Stani- - 
sław a Kumora stosunek procentowy 
Polaków pośród podległego mu perso­
nelu w zr ós i ’ znacznie i dajemy wtstraz 
nadzieji że P. Snż. Kumor z całych sił 
dążyć będzie djo ciągłej Poprawy tego 
srosuuiku.

Uważając atak pierwotny przeciw 
p. jnż Kumorowi jako oddźwięk nie­
zdrowych porachunków osolTstych, na 
rażajpcych sprawę samą .na szkodę, 
miisimv się domagać, bezwzględnego 
siWortsolidowania całego żyw i Tu pol­
skiego dla wspólnej pracy, z usunię­
ciem jakichkolwńek nieporozumień na­
tury  pryw atne! — Za W ydział: G.
Flach, wiceprezes. I<. Bryński, sekre­
tarz.

— —Oć« e mier-'ać m arki? Wedle 
rozporządzenia ministerialnego, każde­
mu obywatelowi przysługu/e Prawo 
wym iany marek na nową walutę, t. j, 
na ziore w Banku Polslklm I to począw­
szy od 1. czerwca br. W  rozjorząaze- 
/niu,’ ogłoszonem publicznie, nie powie- 
dizćano il,s sztuk i do jakiej wysokości 
wolno wymieniać. Ludziska niosą do 
wymiany tyle sztuk ile idb nosiadaią, 
tymczasem w BanKu Polskim nie przyj 
maja mniej niż 100 sztuk. CiekawiiśimM 
bardzo, na jakiej podstawie to się dzie­
je i co ma zrobić człowiek, Posiadają-
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łysieć? nłarfcwyych? Czy je ma w y  I 
m anić"... Może Dyrekcja Banku ze- 
cfppi dać w tym wTglęjdzre wyjaśnie­
nie?...

—• Magistracki szlendrjan. Jeszcze 
przed 3-rra laty magistrat tutejszy 
.wykończył przy u!. Panieńskiej budy- 
bek  przeznaczony na łaźtnię „ludowa'1 
(jad tą deanokratysZTirc nazwano). — 
Zdawau się, że o by w ałełe dsśeln cy  
EL bgda. mogli korzystać z tanich ką­
pieli już w r. 1921, — t mozas^m b-trdę 
ipo wyko liczeniu zamknięto na. klucz i 
rnagisfera.toiwi aini s ;ę  śn i otwierać ła­
źnie A szkoda wi-elka, bo mia-Ttiy z te­
go zysk mieegPTSzy, a obywatele 
przedmieścia żóEkiewasdogio mogKby 
odnieść korzyść dla zdrowia z wygod- 
Jiych kgpŁH.

Może ta sKTomra not; tka pobudzi 
sieamutów nta-g-isrnicbleh do jakiego 
czynu.

— Zjazdy koleżeńskie. Szereg z'az- 
■d'ów koleżeńskich dawnych maturzy­
stów lwowskicn szkól średnich odby­
ta a:ł się \vc Lwowie w  czasie Zielonych 
Swiot. o  kilku z nićh napiszemy jutro 
obszerniej.

JUS NAfJoSSŁY
O siam ia Hinoośęi dła Pań

n a  sezo n  is tn i do firm y

A N T 0 N J E 5 0  ł J Uł MERY
2429 Lwów, uf. Halicka 10.

B I U R A
A k c ^ ln e ]  „ N A F T  A “

źorta ją  przeniesione w dniu 10 hm. do 
noe ego lokalu przy ul. Batorego 6. kj7co

— n,—
— ZiaurP v,e L s m b .  Fttsser K'.. syn 

handlowca 12 cmi, Ż ółkow ska <?2; Kruger 
:Otto Menr-yk, cm. urzędn. kolej. !. -89, I om 
;sa 16; MorlPszewska! Robaka. szw aczka 1. 
30. Kochanowskiego 40; Wolak Jan, srar. 
hadca kolej. 1. 64. Zielona 105; Rr> crmm 
'Befteiosi, krawiec 1. 28, szp ta l powsc.; 
F'sch Betmard, s. urzędnika prywa. n. lat 
12, 'nstytut tried. sąd.* Or‘ch Cipna, Jhaje, 

x . krawca 11 łat, Rynek 18; Leder Relzel. 
w dow a po kupcu 1. 74, Gródecką 80; i >f'n- 
stock M.ymon, uitzęiftńfc pryw. 1. 63, Bern­
steina 16.

—„Wypadki z dnia w czorajszego. Za­
mieszkały przy ul. Wyspiańskiego fir. 
S> wiskutek a,;x>życ:a spleśniałego clile- 
fca doznał silnego zatrucia. Chorego 
przewieziono do szpitah, gdzie udzielo 
'.o tire pierwszej pomocy. — W iktor 
‘Osowi.cz, cieśla, zabawiał się w dobra- 
uem towarzystwie !ia Zn.es.. ni.u, a gdy 
juz alkohol zawieruszjń czupryny — 
jwyw;ąz„-a się dalsza tow arzyska „pc- 
igadanka'* — w  której zamiast s t ó w  

'błysnęły noże, Jeden z  mch- ugodził 
Osov.i cza tan sihne, iż odcujJ rnu >zuyeł- 
tate dfoń Pan.icgo opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe.

— Lwowscy /Iodziej? wyjeżdżają na 
prowincję. J-akóo i Eugeniusz Mańczu- 
kowsęy w tow aizystw ie Anny GrM- 
skiej wyjeżdżali wielokrotnie do Bóbr- 
iki, glinie śałć&nstli szeregu śmiałych Jkra-

. JlrL-zy. Przez długi czas dopisywały 
im gościnne występy, aż onegdaj poli­
cja przytrzymała lwowską trójkę i od­
stawiła do tutejszej Ekspozytury.

— Zamach samobójczy. Z drugiego 
piętra kamienicy nr. 74 przy ul. Koclia- 
'nowskiegp rzueda się wczoraj w za- 
taiarzc samobójczym na bruk 20-let'iia 
kłużaca Maria Kowalska. W  ciężkim 
'stanie przewieziono desperatkę do szpi­
tala. Powód nieznany

— Nagiy zgon. Do zamieszkałego na 
Bogdanówce Grzegorza Żurawskiego 
przybył wczora; Zachariasz Tuczapec, 
'65-letm bezdomny i prosił gospodarza 
o użyczenie mu rodegu. Niedługo po­
tem zmarł nagle. Lekarz dzielnicowy 
dr. Wernicki polecił od:taw ić zwłoki 
do Instytutu medycyny sądowej.

— Miły przyjaciel. Helena Bzdnarczu- 
kówna oskarżyła wezotaj w komisar­
iacie policyjnym, swego p>nz.yjacieu, 
lana Baigicra, kłów  wpadłszy do mie­
szkania donoszącej pobił ją dotkliwie, 
a gdy uciekła z deu u, rozbił jej kufer, 
zabrał gardę, obę. l-iżuterj? oraz 300 
obij. mk.

— Niedzielnego SitzelCa, Stanisława 
‘Junga, który  po ulicy strzelał z rewo-I- 
weru. przetrzym ał posterunkowy i od­
stawił do korni sana iu, gdzie^,strzelec* 
przemyśliwa obecnie nad sw ą bujną
m m - -  r /  ' "

X n f a J a s i  M e p i  M a r s
w b-sci*;*©- d ó b r  S ą a o w t  W is z n ia ,

po długich i ciężkich cierpieniach, zm..d w  Panu w Sądowej W pzni 9 czerwca
1924 r. w 71 roku życia

Pogrzeb, na który stroskana żona i rodzina zaprasta Kre wnych i znajo­
mych, odpędzi® się w e czwartek . 12 czerwca pi zed południem z kościoła na 
cmentarz parafialny w Sądowej Wiszni. L

W głęfeo im smutku pogrążona żona prosi o Anioł Pański za duszę uko­
chanego M eża.

S p o r t.
^  Olisitpjady.

(Od naszego specjalnego korespondenta.)

Paryż, 3 czen w c j .

/  Turniej nhlc n u ż iH  dom ega pom ału koń- 
z j ,. d o z n a j  m*aiy iire jsce ostatn>e spotk-a- 
ną_ cW :erći>:alu. T eraz  pozostają do odby- 
c‘a w szystk iego cz te ry  g ry : aw .e pólu iu  
łui f'nał, oraz gna rrńędzy pobitym  w poi- 
iiiMiach o trz ec ‘e miejsce.

Ćwłerći!r-al przyw ósł awie niespodzi.ink:'. 
W iększŁ: przegranai W łochów ze Slw L j.a- 
rami 1 :2 i mn-ejszą: nieoczekiieaue w tej 
w ysokości zw yoystw o  Szw ecr nad Eg>p 
tern 5;0. Ruzarcm Urugwaj łatwo b:jc b .-n -  
cje 5:1. a  Holandia Irlatidj? 2:1, po poige- 
di'nneni przedłużeniu, gdy w łase.w y mecz 
zaikońezyl sw  1 :1.

Co do pierwszej gry, to Szwajcarzy zno­
wu okazał1 twardość i w ytrzyinaioic, pia- 
\vaz:wych synów gór Przy teni b ieoyW  
jakie nerwy, które ciozwuilają 'rn n'czcin 
się nie znKdięoać: Dz‘£sięekroure odpariy 
atak, ponawiafe, z tem samom .sercem  po 
raz jedenasty, dwunasty, aż do skmiia. Tak 
sumo ino straszna .ni żadira nawcl uajltar- 
dz:ej gwałtow na oienzyw a przeciwmka. 
Skupiają ś'ę w ó w cza s-ze  spokoj-ain pod 
beunikąśrdzeKając, aż fala .>upłynio ! koniec. 
Ustępując w. iclas‘e gry W łociwn., iSffloto 
zos-tak zwycięzcam i 2:1 (0 :0 ). 1’cnigg! W 
w tem swoja dtogą sędzia Muttebs (lioi.tn- ; 
dla), przepuszczając spaioncgo przy diug ej 
bramce. ,t;N;e c /v ń  drugiemu, co totTb. ide 
nuto' m ożuiby powiedzieć o pobitych Vvłj 
chaich. bami w  P‘erw'szcm spotkaniu usuuęi1 
asespodziai ‘e w kombmaci1 .tęancgo z naj- • 
s*ln>ejszydi Hiszpanię, po to, by rówrne mc- 
oczekSYame paść w boju zc Szwmicarją,

i-o klęsce, zadanej Węgrom 3:0. uważano 
Fg‘Pt za lównuazęuny bzwecji, co najwy­
żej, uwzględniając w ysoką jej io-m ę, liczono 
się z niezracznem zw ycięstw em . To też 
zdumienie w szystkich ogarnęło, gdy usły­
szano cy fty  5 ' O dla S/.wecj'i i z miejsca 
postawiono w opinji Snandynawów jako 
prz.cciwnikc jedynie godr.cgo dlai Urugwaju 
we finale. Obajw-ano się tylko, czyr .los zło­
śliwy nie każe hn zagiać ze sobą w  pół­
finale, n i.s z c z ę śc ie  tak s:e me stało 1 dma 
9 czerw ca sttainie nrzeciw solńe dwu rze­
czyw iście najgodniejszych Urugwaj ; S zw e­
cja, o 'le lyKTo przejdą przez półfinał. Egipt 
me zasłużył na tyle bramek, nłełtety ten, 
w  którego mocy było :m przeszkedzć. to 
jest bramkarz .zawiódł fa‘ uinie. Ze S zw e­
dów -praw y łączn k Rydcll, którego za trzy 
strzelone bramki Polska m.t w  rówme nie­
miłej pamięci, okazał s ‘ę obok Urogweiezy- 
ka Scarone ruaiitepszym lapastmkien Olim­
piady. Trzy razy jego p'tk> odwiedziły sia­
tkę Eg-ipcjan.

Holandia, najsłabsza: drużyna z tych. któ­
re doszły do półfinału, co zawdz-ęcza nie­
prawdopodobnie szczesl:v emu iiosowL po 
słabej grze, pokonała równic so b e  stabą 
Irlandię *2cl i to doprerc po przedłużeń.u. 
Tym czasem  lak silni kenkurenck jak H'sz 
panja. W iochy, Czechosłowacja \  W ęgrzy, 
zostali oez imejsfca,. Igraszki .fortułty są za­
iste ciekawe. Polska przy loiowwmu: a la 
Holandia byłaby rówmcż doszła do półfi­
nału. okrywając się słiwą> i uznanym. Ru- 
mimj,i i, Irlandia me były dla n-as p iz e c y n '-  
kam1 nje co pobicia.

Gwoźd.titm jednak ćwierćfinału był mecz 
Urugwaj—Francja, który w n-edDołę'.^ im . 
zw ab1! 40.000 w idzów  do Colombes. Fran­
cuzi musiel* się ugi?/ przed znacznoe w yż- 
szą um.ejętniością Urugwaju, o 'którego 
grze obszermej dordosę z okazjii p iłrnałow  
‘ finału

Polski Żwtązek P iłki Nożnej nie t.racł na 
tróżno czasu w  Paryżu. Pozyskał dla kraju 
dwu małymi gości; Stany Zjednoczone 1 

.Turcja. Już d. 10 czerw ca na grunhe Wa- 
szaw y Ati,erylwa.r.ie, jedna z najsympatycz­
niejszych drużyn Olimpiady, zmierzą s*ę z 
Pclską. Że zcwc.dy te dochodzą do skutku 
jesi oprócz zasług' Związku d zusługą jedne­
go z kierowników ekspedycji amerykań­
skiej. kapitana Buriorda, który bawiąc w 
czasie wojny z Y. M. C. A. w  Polsce, zdą­
ży! pokochać ją jak drugą ojczyznę Treno- 
v ał w ów czas beznreerescwWe * z pośw ięce­
niem naszych pdkarzy W. r. 1920 do ApIv ;ef- 
pji i sądzę, że ci odw azięczą mu s'ę w  Waffl 
szttwie 0 'ldziełną, poza nałeżną jego druży­
nie, owacją. Vv jak‘ś czas potem grają I ur̂  
cy dwa raty. P':erw“szy  w  Krakowie, drugi 
w Lodź' przeciw Pulsee.

Paryż, 7 czerwca.
P ó łi'n a ł turnieju phk nożnej ukończono 

w czocał .SK p atebu Vvę. czwartek Dyb.snty

świadkami n!esponziajnej ponażk1 SzWedów, 
pob‘tych, w brew  ogó.nemu oczek-waniu i 
mo’m poprzedńo na tem m'ejscu stawianym  
horoskopom, 2:1 przez Szwaicarję. W p a ­
lek Urugwaj przechodzi do imalu, DOKOriy- 
wujac Holandię idhiw  zażartego opetu tur 
że 2 :1..

Szwcdz' zawdedl' w  ter: fatalny dla siebG 
dzień zupełnie. Poprzeclr:c 'cli w ystępy ' 
w ysokie ;.'.vyc'estwa nad Uelgją (iMi) i 
Eg'ptem (5 :U) uprawnbiiy Jo mnycn przy­
puszczeń i kaizoły wym agać od rńcń w y ż ­
szej klasy gry. Nias’ piłkarze, którzy m^ł: 
z u w i do czynienia w  Sztokholmie a pl-zed- 
w cżoiaj .cli na meczu ze Szwajcarią obser­
w ow ał1, ule poznawał* tego znakomitego ze­
społu. Tylko załamaniem psycińczn tm mo­
żna sob'e tłumaczyć tak* nagły spadek u- 
mjejętnjśći. Bo też szło Szwedom jak z ka­
mienia. Kombinacja ataku rwała s‘e jedi-a 
za drugą, żadne podatne p:łk‘ me m ało  rra- 
le /y te i doiaadności, żaona akcja salowa i '3 
chciała sJą udać, nie mówiąc o strzałacK  
które szły o  piętra po>nad bramkę, iub obok. 
Prawy iacziń-k Rydcll postrach biamkar/.y 
przez swoje prowadzcmic p*ł!t3  strzały.- byt 
najsłabszym graczem linj naipuitlu. Po-noc 

.również pc.ważnie szwankowuią. Przepusz­
czała ustawicznie skrzydłowych szwa.i :ar- 
sk eh a rd następmć stw-arznli jedną groźną 
sytittcję pod bramką szwedzka za drugą. 
pódav ała żnal.c>m:cie, ale pod nogi p-ze- 
ct\vn:KO'v>, biegowo rówmież me dotóśała. 
(ń.iortcy byti piętą ach;llcsow a cruzyr.y. 
UstaWńąJi się błęame. a odlujafli piłkę lą d ż  
słabo, badź pod nog: Szwajoairom, bądź nie­
czysto. Bramkarz Lindbcrg -przeciwko zro­
bionym punktom był bezsńny.

Szwajcarzy natomiast przeówmie m>el: 
swój dzień. Szybcy nadzwyczajnie, techni­
cznie lepsi, w  strzałach niebezpieczni, za­
służył' nawet ' na w yższe zw yc'estw o. 
W szystko :m s je udawało Nawe; nieprawi­
dłow ość1. których mę ciągle dopuszczał' 
przy szarżowamu przeciwnika, pozbawiając 
tym sposobem Szw edów  dz:es'atki razy 
piłkę. Nawet znobiona pray^dłow/o przez 
Szw ecję bramka, której sędz/ja Iva.ncsic, 
Węgier, ^deti z najmflirn'ejszych na turnie­
ju, n:e uzr.ał. Dodajmy, że pos!adaią ,v 
swem grome nadzywc^amą jednostkę, jaką 
;est pravzy łącznik Abegglcn, gnacz — mimo 
bardzo mepokaźnej soait„:y — nadec piaco- 
"uty, o pierw-szoizędnym dzibbbngu |  strza 
le, a zrozumiemy, dlaczego w y g r a l i .  Abcg- 
gięri robi przed paiu-zą pierwszą bramkę, na 
którą Szw ecja odpowiada dwiema, jedną 
meuznaną, drugą, z bardjo ostro przez Ko­
cka strzoicnego wolnego. Po pauz>3 Szwaj­
carzy rozstrzygają na sw ą ikorzylść rzutem 
Abegglena z podan'a prawSgo skrzydła.
. Serja zw ycięstw  ndrrestonych przez 
dzielnych H elw etów  przed dostaniem s'e do 
fnału  jest rzeczyw iście imponująca, zw ła­
szcza po uwzględnieniu klasy jrjKrm.ajnycli. 

.A zatem po grze eliminacyjnej B  Litwą 
9:0) b'ją renomowaną C zechosłowację 1 :') 
w  drugim meczu, pierwszy pu 2 gortzuitaeff 
nierozstrzygnięty, następnie W łochów  ró- 
wnież bardzo dobrą 'drużjuię *2 :1, wkońcu 
n*e)9szp*acaiią Szw ecję 2:1.

Drugiego dnia półi'nału rówmież n:espc<- 
driainką w  postać' niskiego zw ycięstw a U- 
rugwaju 2:1 nad Hoła^dją i to druga bram­
ka z rzutu karnego. Holendrzy popi-zeame- 
mi swemu gram: me zaofaJi ani ,krz+y zaśfffl 
panować nikomu. Byli przeciętną drużyną 
gdy zwycięża!' Rumimję 6:0 mhno, że w y ­
nik ten zdawmby się mówuć co innego, je­
szcze bardz‘ej przeciętną, gdy mmęgę ir- 
landię dop'ero po pnzedfuże-niu moczu o 30 
min. wymkitrr 2:1 usunęli z turmeju. Do­
piero w pół fmale pizeciw  Urugwaju po­
kazał' lv„e pazury. Swoją drogą tylko w  
pierwszej grze. W ów czas byl' przeciwni­
kiem prawie równorzędnym. Bramkarz, o- 
brona i pomoc pracowały szybko, pewnie 
i ostro, nawet chwilami za ostro mc dopu­
szczając Urugy ajczyków do strzału, a  na­
pad czując za sobą takie pewne opalcie 
zainicjował szereg niebezpiecznych wypar 
dów, z których jeaen zakończył się bramką 
zrobioną przez środkowego po słabym cd- 
bk|u centry lew ego skrzydłowego Holen­
drów De Na-trisa przez bramlcairza Maza-
l1-ego. Taki wynik zostaje do przerwy, cze­
mu jednakowoż winni są sobie r»emab U- 
rugwajczycy. Atak 'eh me zdobył s'ę na 
płynną, jednolitą tcom^inację, lecz skarał s'ę 
zapcmiocą działań jeanojteK w yA & ftil o 
rezultat. Ma się rozumieć, że przy dobrej

obrorće Holendrów, 'cącyd i przyren: ostfO 
na gracza, nie doj>rowadz'ło to ao celu.

Dopiero od przerwjj obraz gry się znae- 
n;a Ametykanie zaczyniaiją 'ść naprzód 
kombinacją ' okazują s'ę w7 tem również 
mistrzaro', . .tak ..że. .wkrótce mecz zumienia 
s!e w  ćwdezeme na iećną. brem-;e. z-wia 
szcza od zdobycia przez 'ch lewego lączn*- 
Ka Cea. wyrównującego wywfk Ho­
lendrzy bronią się rczpaczl»wie ' skutecz­
nie, tak, że swią nramkę zdoł>y* Csa do­
piero w  17 nmruCe, po irzylcrocnem odrn- 
eiu piłki irnzez biamkarza Van der Meute .a. 
Ten stan rzeczy trwał i nadal • zdawało 
s*ę, że cata druzgocąca przewagą ure ck> 
Urugwajowi zw ycięskiego goala. ,ak szczę­
śliwie bronił' się 'ch przeciwnicy. Rrzytern 
dziesiątk' strzałów Ameryk, szło w  s ł u p -  
k', lub otok słupków, zasn?eńj,aine b yły  
przez Holendrów7 w  rog', słowem  co kno 
chce, tytko nie w siatkę. Dopiero Sędzia 
Yałlat, Francuz, za umyśhią rękę dyktuje 
'■zut karny, z którym ?.ałatwiia s:ę w  st>o- 
sób bezapelacyjny Scarone. prawy łączwk, 
■wprowadzając sw ą jedenastkę do bnaiu. 
O przewadze Urugwaju śwóaidiczy stosinted1 
togów  8:1 na ,cgo korzyść.

Na Zielone Swiątk' w . pierw-SLy dzmń 
spotykają s'ę pob'te w7 poł fnałach S zw e­
cja ■ Hoiamdja w grze o trzecie miejsce, i a 
drugi Urugwaj i Szwajcaria w  grze c zw y­
cięstw o olimpijskie. Kto w  tych meczach 
zw ycięży, zaiste trudno pirz'powiadać, 
gdyż kruchemi okazały s'ę dotychroascwe 
proi*octwa‘, a p*fka nożi.a to siport kaptry- 
'sny w  wynikach, zależnych od "usposob^  
nia całego zespołu Je-śi' jedno kolka takie­
go mechanizmu zaiwodz', może być żie 
z całym.

Jedno jest pewn.em. Ghoeiażbfy nawet 
Urugwaj n,'ałyL przegrać, Enał ze fowajca- 
r,aj.m to rue zmlcn> to wl inc/.em 'faktu, że 
jest bezw arttnkowo najlepszą dr|!żyną O- 
liimpjady, lepszą o dobre pół klasy od  
wszystkich nu, ch najlepszych

Następnym naz‘Sn c przeb'egi, itiału 1 
ogólne uw”ag: o turnieju, klasie Uni'żS',‘1 i sę- 
dz'jch.

Poza p-Ska nożną interesują w szystk:c!t 
publikowane obccme zgłoszenia do mnydt 
działów7 sportu. I tak 14 neirorfów zgłos'ło 
imziai w pięcioboju now7oczesuym. m edzy 
nim i Polska. 16 w żeglowaniu /uwmez ; 
Pójska. 21 w7 zapasach grecko-rzymsk'ch 
równ-eż Polska, 27 w Cawn-tenuis:,: jak do­
tąd — bez nas.

Lekka, atletyka, którą iak zw ykR  najlicz­
niej obesłana ze w szyst nch sportów, zapo­
wiada się mebywiale. Niemdnemu narado- 
J/i odejdzie ocfiota jechać do Pary/a, gdy 
zaznajomi s'ę z wynikami os'ąg-'ię-tymi 
2\vlaszcza w Ameryce ' Fłńłamdft po-bvas 
przygotowań do Olimpiady. W km eryle  
tak' Osbotnc skacze sobie w  zw yz 2 m 
3 cm. 7 mm. (!). a o iaeszło  dU esL eu in- 
nydi i>onad 190 cm. H jhbaiH w da i 763 tm  
Hartr.a.nft izuca kulą 15 m 52 cm. uysk'em  
47 m. 04 cm. Wilson 1 iegimc 200 metrów  
w  21.1 sek.. Cochran 400 tul 5# 48 7 sek. 
R-tola. Finlandczyik, 1 jje zekord św'a :ov/y 
10 kim. czasem 30 m. 3a.o sek.. Nurm1 robi 
3000 ni. w  8 min. 41 sek. itd. itd.

St. Pola!óew'cz,

P o i s k i l  2 :2  (Z :2 ) .
(Telefonem z W arszaw y od spbtjainego 

sprawozdawcy).
Skład potsk.ej drużyny Don.ański. Ka­

czor, Markiewicz, Styczeń, Kucha/. Ami-o- 
W‘cz. Adamek, Czulak, Chruściiisk', Ko- 
w t f «  Balcer. Gra w  pierwszej polowce 
równa, w  drugiei przewasa- AmeryFr. — 
W polskiej driTz.ynie zawiódł atak, u zwła­
szcza lew e jego skrzydło A damek--Kowal­
ski. W acek na środku d,uży.ny był jej głó­
wną podoora. W  drugiej połowie przeszedł 
do ataiku, jedna,, ń e  dostał piłki atu razu. 
Obrona podia. Bramkarz ne-rwowy i z po­
wodu jego w7yl„egu p a d a  decydująca dtó 
Amsryk1' b ran to .

Bramki padty w  3‘ dla Ameryką w  i 
strzela Czulaik, w  29‘ środkowy napastnin 
Ameryki z powodu bawienia s*ę p'łką Sty­
cznia strzel? w  30‘. rJolsku odoorwlada bram 
ka strzeloną przez 'Chrusciństnego.

W  drugijtj połowie gra pod znakiem prze 
wag' Ameryki Amerykanie graja doskonale 
gtowam'. startują dobrze do P i ł k ; 1 pos>a- 
daja dobry stoping. drużyna w ytrzym ała, 
gdy tym czasem nasza uległa Stnęczenra: 
Sędzia p. Javancyse dobry. Publiczność* 
z górą 5000.

łTokroJogia.

J A M  N O L  H E W ^ C Z
em. starszy Raaca SKarbu zmarł po 
długich ą  ciężkich Cierpieniach opa 
trzony Św. Sakramentami w dniu 9 

czerwca br. w 7.3 roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  

środę 11 czerwca br. o g o u z . 3 popet. 
z krypty kościoła O O ., Bernardynów  
na cmentarz Łyczakowski, na , tóry 
zaoraszają Krewnych, ifrzyracról i Zna­
jomych w sii itku pogrążeni 
3726 Ż in fs , d ziec i i ‘*",uk.
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Kompletne urządzenia młynów, WALCE DAVLRJO Zurych. — ŁUSZCZARKI 
„MARS" patent KASPAR, oryg. gazę szwajcarską maiki „REFF FRAHCK", 

TURBINY Francisa, motory DIESLA, lokomobile itp.
NlBtiRI II.
T el. 413, 1235, 1036.
A d re s  te g r. ,!H łS ' L w ó w .

D z ia ł e ta s s ie z n y .
Lwów, 10 czerwca. 

W TRANSAKCJACH BANKC WYCH:
Dolar ef. Zi. 5-25

(9,450 000) •
N. Jork „ 5 19

(9,342.1.00)
Funt szter. „ 22 32—22*35v

(40,17o.000- -40,230 000) 
Frank szwajc. n 0-9145 — 0 -9i50

(1,646.100)
Frank franc. „ 0 2605- 0 2635

(468.0'dO—474.300) 
Kor. czeska „ 01528 — 0*1536

(275.040 — 276.480; 
.  aust. 0-00007365 -0*0000737

(132-52- 132 661 
Liry włoskie „ 0-2295

(413.U10)
Guld holend. „ 1 945

(3,501.000)
DOLAR W WOLNYM OBROCIE: 

9,450.u00.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. 10 czerw ca 1924. 

i Akcie: Tendencja bez zmiany.
B. Pow szechny Kredyt. 0.12; B. Przem y­

sło w y  0.58; Tchan 0.38; Ruintocy 0.38; 
Ćmielów 0.75; Ztolentowsk.: 10.30; Ce^tolski 
0.70; Far o wozy 0.40; Trzebinia ż e la o  U.42; 
Górka 1650; Stotśża góra. 5.00; Jaworzno «
oVot ne 21.75. (AW.) ^

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zjrych, 10 czerw ca 1924.

Zfcty 109.00; N. Jork 5.68)4; Londyn 
24.50; Pa-yż 2S.40; W iedeń 0 0080; Praga 
16.61; W iochy 24.65; Belgja 25.07, Buda­
peszt 0.0U6U; Helstoirfors 14.25: Sana 4.03; 
Holandia 2127/a; Chrystian) 7 P /8; Kopen­
haga 96 00; Stokholm 157 /»; iTs/pania 
77.00; Bukareszt 2.42; Barlto 0.136; B el­
grad 6.S0. (A W.)

GIEŁDA GDAŃSKA
idańsk, 10 czerw ca 1924.

W arszawa 111.22— 111.77; Złoty H2.9o— 
113.54. (A\V.)

Z GIEŁDY LWOWSKIEJ.
Lwów, 10 czerw ca 1924.

Na rynku walutowym  sytuacja niezmie­
niona. Dolar utizyinuje &:} rsa w ysokość’ 
kursu Z. 5.25=9,540.000 mk. Na giełdzie 
walutowo-dewD.owe] ruch normalny. Dola 
ry mimo obrotów ,,menoto\vjaTie“.

Na giełdz:e .effcktów zainteresowanie sła­
be, Kursa częściow o utrzymane, częściow o  
lekko zniżkowe. Tendencja niejednolita. Pc-

dais duza. Usposobienie spokotoe. bez ocho­
ty. Z akcji bankowych cbroty w Hipotecz­
nym. Z nnych .ratowanych kupowano n.c- 
w ielkie Mości Browarów, ChodorouYia. Lo- 
.-:omotyw, Ojkosów, PBiowozów . P e/etów . 
Narty i Rakszawy. Ruch ruaiogół niewtoLki.

To sa*no na gć-łebie pidiotowanych. Inte­
resowano sto Foresta, Gazami, G m ol utaj 1 
Jrawarznem. Pozaterr. tylko drobne spora­
dyczne transakcje.

Transakcje w akcjach: Bank Hipoteczny 
0.69. 068, 0.7?), 0.71, 0.72; Bank Przem ysło­
w y  0.36, 0,37; FWw&ry 7.80 7.75. 7.2 7.85,
7.90; Choćorów 5.05, 5, 5.04. 5.03: Chybie 
7.10. 6.75; Cegielski 0 58; Gafota 0.40; Kar- 
paiht 1.45; Lokom otyw y 0.48, 0.50. 0.47; Oj-

kos 3, 2.95, 3.03, 3.05; Parow ozy 0 3714, 
0.33, 0.36; P ezet 0.18, 0.19. 0.16; Nafto' L.5U, 
0.49, 0 48: Rukazaiwa 2.40, 2 45. 2.50; Sier­
sza elektryczna 0.50, 0.48; Siersza górnicza 
5.20, 5.25; Tespy 5.10, 5.12; ZioMRiewsk1
10.50. 9.75.

Transakcje w  ascjach nsekotowanych:
Brugger 0 50: Huta' Czem. 0.20; Foresto 
0.35 0 42, 0.43; Gazy 14, 13, 13.50 12.75, 
12.65; Gaay zach odzę 3.30, 5.25, 3.22; Ga- 
zolma 1.10. 1.18,'1.20, 1.22. 1.23, 1 21 1.25; 
Gazoc;agi 0.19; Jaworzno (35) *8.50. 38.25,
13.50, drobne 21.56, 21.75, (1U0) 11.75; Lc- 
sien-ce 2.1C, 2.05; OLkusz C46%:  Przeworsk  
okaz. 181, 190; W ęglówki 0.03¥>; Lignosa 
■oferto kupna 28.

GIEŁDA WARSZAWSKA. \

W arszawa, 10 czerwcu; 1924. k 
; Akcje: Tendencja nieco moentoisaa. t,

B. Dyskont. warsz. 5.75; li. Handlowy Ł 
warsz. 6.50; B. dla Handlu * P .zsm . 1.65; F 
B. Kredytowy 0.65, B, liatrsdlLwy — Po- 1 
znań 3.10; B. P rzem ysłow y 0.40, B. Zacho- i> 
dni 2.107 B. Zw. Spółek Zair. 4.65; B. Z w  ! 
Ziemton 0.30; Cerata 0.31; Tespy 5.50 
Giodzisk 1.50; ICjewski 0.30; Puis 0.43 1
S b e ss  1.00; Strem 10.00: Zgien; 2.29; F tek- I. 
tryczność i.35; SMa i Śwaatło 0.60; Chodo- i. 
rów 5.00; Czersk 0.73; Częstoctoe 2.30; Gc 
stowice 1.40; Michałów 0.64; Cukier 4.18 [
Łazy 0.15; W ęgiel 4,10; Malta 0.60: B r e j  f 
ger 0.80; Nobel 1.60; C e^elsk- O.ba; Lilpop , 
0.64; M odrzejów 5.75; Noctom 0.60; Ortt. i 
weto 0.28, i Ostrowiicck‘e 7.30; Parowe cy 
0.34; Pocisk 1.75; Rohn 0.60; Rudzki 1.50; 
Starachowice 2.82; Ursus 1.60; Z a w e : .  e 
38.00; Żyrardów 42.00; Borkowski 1.25 l
uabłlcowscy 0.20; Syndykat Roto 2.70 1
Polski Lloyd 0.25; Spirytus 1.50; T ehł- 
te 2.80. (A W.)

Waluty 1 dew izy; Tendencja stelbsza.
Dolary kar-ad. 5.00; Dolary SŁ. Zj. 5.18)4; 

Korony czeskie 15.24 ]Ą; Furny szterL 22.30; n 
N. Jork 5.18>2 ; Londyn 2230; Paryż 25.96 I  
Wiedeń 7.32)4; Praga 15.24)4; W łochy >
22. 52)4; Belgia 22.74; Szwajcaria 91.27; |
Stoldioim 137.6o. . |

Milionów kia C49; B o n y  złote 0.73; Pfcz 
złota 7.20; Poż. dolar. 2.50. (AW.)

ZBOŻE.

Lwów, 10 czerwca 1924.
Poza sporadyczna transakcja w owsie, 

w  dalszym cięgu zupełny zastój.
Podaż obf'ta przy zupełnym bruku zain­

teresowania. Tendencja zniżkowa. Ltop-o- 
sob)er'e Lez ochoty.

Ow-es 44/45. 11.00— 12.00.
Ceny szacunkowe bez transakcji: psze­

nica 73/74 17.50— 18.50; żyto óStoę 10.25— 
10.75; żyto 65/66 9.20— 9.60; ięc-zmień bro- |  
war mamy 10.25— 10.75; jęczmień pastewny  
8.75— 9.25.

CENY 2L.0TA i S I E B S A . I
Bank PolskT, Oddział w e L w ow ie i

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czjst. kruszcu 3 42 •

1 dclar 5‘15
dukat n s o

1 floren austr 2-09 a
1 „ holend. 2-07
1. funt sterling 25*10 e
1 korona austr. 1.04 <D

‘n
1 „ skand. 1-38

n3
Ul

1 marka niem. • 1-2 2
rt
U

1 rubel <-4 -̂5 2-65
1 frank Unjiłacinsk 0-99

W art.
nom in,

W kpi
28Q,
230

1003

280 
280 
280 

1000 
. 280 

280 
i 000
500

1000
500

1000
1000:
1000
1000

140
140 
140 
140 
280

5000
1000

1000
500
500

1000
350
500
500

10000
140
500
200
140
280

1 0 »
1000

140
50‘J
500

1000
140
500

1000
1090

140
5'u0

D- wid.
i « 3  | ln ?4

Mkp.
140 -

15000 -
dOO - 

84 •- 
140 -
140 -
13C -

84
84

Óu0
6j 0

2)00 
30 iD 
2 J j0 

800 
1000

140
SCO
600
14)
200

1500
3)0

4400
750
200

lOOty

5001

1000

350 20000 
400 

2500 
280 
3 j0

4u 
303
56

35C 
280 

1000 
500 

1070
90 

200 
820 
210 
210 
300

Akcje
z kuponem bieżącym

Bank Związkowy . 
Bank hipoteczny . 
Bank handl. pozn. 
Bank Komercjal. 
Bank Małopolski . 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 

JJank Rolniczy . 
Bank Z iem .-kred.. 
Bank Zemeiny . . 
Zw. Sp Z w Poz.
Agroch ?m:a . . , 
Bracia Biskupscy . 
Browary . , .
-Fiodorów . . .
Chybie, fabr. cukru 
Cegielsrd . 
Ćmielów
Fabr. Lokomotyw
G a fo ta ......................
Galicja . . . .
G ó r k a ......................
Karpalit . . .
Krakus . 7 . .
MaryninZ. p. ogrod 
Niemoiowski . . 

Nitrad, Zakł. ch.
O i k o s ......................
Darowozy . . 
Pezet . . . .

łótno . ,
-ocisk . . .

Polska nafta . . . 
Polskie Tow. BuJ.

otęga ......................
Sakszaw a. . . . 

Rohn Zielinski . 
Siersza elektr. . . 
Siersza górn.
Spół. Wydaw...cza. 
„Tehate" T. akc. . 
Tespy . . . . . 
Trzebinia f m a sz ..
Lir SUS . .  .
Wild i 5ka . . .  . 
Z ielen iew sk i. . .
lmpex Ska h an d l.. 
kolski Glob . . .
P o lb a l ......................
k o i s o t ......................
Tohan ......................
W aw el.......................

j 0 czerwca | 6 czerw. | 5 czerw.
płaca toądajn
Zl. gr.j Zl.lgr. t r a n s a k c j  e

67

35

7 65 
4 ,95 
6 ;6S

-  1)5
-  146
-  :3?

43

05

65

1 -
— 73
— ---
— ---
— ---
— ---
— 38
—
— —

__
L -

— —
— —
8 —
5 10
7 20

— 09
---
--- 51
- 41
—
—
1 47

— —
— —
— —
--- —
3 M

— 39
— 20
— —
— —
— 51
— —
— _

2 53
— —
— ,51
5 30

— _
5* 17

— —
— —■
— —
10 60
— —
— —

— —
— —
— —

0-68-0-72

0-36-0-37

7-75-7-90
5-00—5-05
6-75- 7-10 

0 58

C-17--0-50 
0 40

1 45

2-95-3-05  
0-36 - 0-3S 
0-16-0-19

0-48-0-60

2-43—2-60

0-48—0-50 
5-20—525

5 1 0 -5 -1 2

0 75-10-50

0-74 -  076

l Z
0 7 5 -0 -7 6  

0-40 .  

015

8-1 0 -8 -:5  
5-23-5-36  
6 8 )- -  7-05 

0-60 
0*65-0-75

1-40

J b -
1-40-1-50

3 06 
0-37V2-0 -3 8

0.50 
' 5-30

5-25-5-35

10-50-10-75

0 -7 6 -0  n

0-42—0-4-17: 

0-16

8-23—8-30 
5 45 

6 75—7 0j 
065  
0-73

0-40

18-80 
1-35— T45

0-75 
0-40 

3 1 0 —-315 
0-c8—0 39

0-52-0*60  
0 13

0*56-0  57 
5-30- 5 65

5*55-5-60

10*75— 10-80

K U P N O  l S P R Z E D A Ż ,  -

ŚLICZNY DOBERMAN, m ł o d y ,  okaz d la h o d o w c ó w  
do  sprzedania . H o f f m a n a  8, d r u g ie  p i ę t r o ,  lew o od 
4 do 6 goriz. " 3709

POSZUKUJE się  n a ty ch m iast m a łeg o  dom ku w celu 
kupna, na  p rzystań  . dla ka to lick ich  dziew cząt — 
p racow nia  s ie ró t, n a jchętn ie j z og rodem  i b łiskó  
m iasta- Z g łoszen ia  p rzyjm uje  - m u ł o w a  u \ m

K urkow a a . 3713

CiOSPODARSTWO w p ię k n e  . po łożen iu  liczący  6 
m órg  roli z dom em  w a ln y m  z pow odu “ w y- 
jazau  tan io  do  sprzeda., a. Ulica św. Z o tii Nr. 71.

3720

M-ŁOCARN1Ę szutlewortowską 57 cm do 8 konnego 
k ie ra tu  33 p ro cen t tan iei sprzedaje # Bogdanowicz 
Sied liska C horośn ica , Sądow ej Wiszni- 374ó

PIŁY g atrow e różnych rozm iarów , uajtepszej m ark i 
W. h u h le ra , R em scheid, d o sta rczy  tan io  ze sk ładu  
P io tr  N ow akow ski i Ska, Lwów, plac  M arjack i 7, 

 teićfon  228. 3635
AUTO ciężarow e „Peugot*, 3 to n n , na gum ach, w  zu ­

pełnym  porządku , za  550 doi. sp rzeda  W itold T ran ­
da, Lwów, ul. P od lew sk iego  2. 3676

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii Eonrdo*, 
Lwów. Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie łoim y, 
aa żądani* łastryzuje oraz Kurs króla I szycia.

POSADY POSZUKIWANE -

tHMISTUZ pow ażnych J ń b r ziem sklcu  poszul uje ■ 
■ady. R ekom er.Jac i. nailepsae. W iadom ośd: Na- • 

^niCL, C b aro stk ó w -. ?<M •

POSZUKUJE się  zara?  ad iunk ta  ze s z a o łą  rolniczą. 
Z g łasz ać 's ię  pod adresem : Di Łubkow ski, F anta'- 
low ice, p. Kańczuga. 3&S7

KOREKTOR pie-w sz” rzędny, znaw ca obecnej p iso ­
wni, przeg ląda  ię k o trs y ,  przepisu je m aszynow o, 
„K orek to r"  A dm in istrac ja . 3ii77

STUDENT wyzszegi gim n., z ao m u  in ie ligenm ego  
w yjechałby  na  wieś, na czai- w akacji do  tow arzy ­
stw a lub jak o  k o re p e ty to r W iadom ość: „ S tud -")-1 
do  A dm inistracji. 3667

BIEGŁA m aszyn is tka , o b z n z jo m io ra  z c zy n n o śc iam i 
biurow em i — z k illiu te tn ią  r r a a ty k ą  — poszanu je  
p o sad y  w pow aśnej Insty tucji. Z g ło szen ia  do A dm i­
n is tra c ji „B ieg ła". 3710

DOBRA ki w c o w a  poszuku je  szy c .a  w p ry w a tn jc b  
dom ach . W iadom ość: Lelew “la  17, II, Be: .a. 372=

flK A D EM .<-korype*yto- z zak resu  g.m . m a ć  p rzy red . 
wyjedz.ie na  wieś, Z g łoszen ia  pud „777-1 Ruch, Ku­
lińsk iego  1. , 3721

DYREKTOR ad m in is tra cy jn y  z k ilku le tn ia  p rak ty k ą , 
zaw sze na nacZ elnJin s tan o w isk u , u k o ń czo n y  pra- 
v. nik, obznajom iony  z w szystk ie .n i sy s tem am i bu-
chalterji, pos ukuiie lposady we fabryce lub m ają tk u  
ziem skim . Z g ios-en ia : R ek lam a Pi a
ChorąZczyzna 7 pod  „J. S

ta so w a , Lwdw, 
3691

MILSZKANIA.

P, T N IE  p o ło źo n . m ieszkan ia; 2 poko je  lu t  pokd j 
z kuc* nią w p o b ń /u  pi. F ranc'S7.kańskiegó io  o< 
stąp ien ie  ty lko  kato likow i zu od p ,a tę . Z g łoszen ia  
z podan iem  w arunków  od A dm in ir .ra c ji „S łow a 
P." p o d .l. K. Lu 3712

URZĘDNIK państw ow y, wyższej rangi, k a w tle r, po ­
szukuje  um eblow anego pokoju  p r-p  in te ligen . ,ej 
rod inie, ew entualn ie  z ca łem  u trzym an iem , Z g ło­
szen ia  pod „M ieszkanie". 3061

POKÓJ k o ło  T echn ik i um eblow any d la  zarnożnej- 
ego, m łod go p an a  czasow o o d n a jm ę . A ures w 

A dm in istracji. 3731

W KOSOM iE odr.ajm » zaraz  p e k ó j za  6 zł. m iesię- 
cz i t  W iadom ość  ul. W. P o la  7 a, lewy p a rte r, 
w ieczorem . 3729

1 POKÓJ z kuchn ią  zaraz  na  c a łe  ia .o  w P oron in ie  
dc  td s tap ien ia  za w łasn ą  ceną z pow odu w strzy­
m ania  w yjazdu. Z g łoszen ia  p o -  „P o -on in" Admi- 
,tru c ia . , 3722

BUCHALTER k o re sp o n d en t po lsk i z k ilk u le tn ia  p iak - 
tyka, poszuku je  posady , tak że  t a  wyjazd. Ł a s k a ­
we zg łoszen ia  A dm inisti acja  „P racow ity". 3724

M tO Y  w iedeńczuk, chc ia łb y  z n ie n ić  sw o, , „o: adę, 
noszukując  sian o w isk a  w większej ! ibryce m ebli 
jako  kierow nik, k ierow nik  c Jd z ia ru  lub m aszyno- 

istrz we w szystkich i. zuch u c ia łu - l  p rc ..ty czn ie  i 
teoryczuie, jak rów nież ■ w kupiectw ie bart zo do- 

. brze wwksżjtałcoby. S p ec ja lis ta  w w yrobach am e ty -
1. .  „ n l f  i a  I .  r i l i l h l i  K i  „ „ z . i n i f e b  b r / U i  171 1A i - i / l - n  n r t
U l  Ł C  C i p c c j u i u i u  - u u w - . i  U l l i c i  J *
Kańskich mcDli o u .c w y c h . Pi w iim e p o sau ę  ró ­
wnież i na prow incji, łaskawe zg ło szen ia  pod d- 
rcsui i „ -"łody  w iedeńczuk" do  A d m in is trą rji , ń-
wa P o lsk iego" 3,35

-  NAUKA i w y c h o w a n i a

SEMiNARZYSTKA z 111-gO ro k u  obejm ie  lekcje .!a 
czas  w akacji na  pi wincji. Z g łoszen ia  w A dm ini­
stra c ji S row a Po lsk iego  pod B. L  . 3718

WAKACYINY k u - ;  kro ju  i szycia . Pracow nia  B :aiji 
B o u ra O i. Lwów, B utów akiego 8. 275f '

GERMAN1STK1 ch rześc ijank i ja k o  k o re p e ty to rk i jęz  
nierr dlp uczn ia  III k i . gim n. _a oby t ictni w _,a- 
rem czu  p oszuku ję  Z ielona 44, p ię tro . 3728

WPISY na  kurs?  m a tu ry czn e  g im nazja lne  i sem in a- 
rje lne  i-ozpoczynalącu się  we w rześniu, p rzy jm u je
d 5 lipen in s ty tu t „E cole  R eform e" Lw iw, P ań sk a  

óio ' '14. Na szczegó łow y b ezp ła tn y  p ro sp e k t do łączy ć  
znaczek  pocztow y.- 3663

NAUKA p isan ia  n a  m aszynauh różnych  system ów . 
[ sk ład n e  w yuczenie pod  fachovrem  kinrow nictw em . 
W pisy w m iarę  m iejsc w olnych, Ecoie  Keform e, 
P ań sk a  14, i 3667

WPISY do 1. ki. g im n. (z ła c in ą ) nrzyjm uje szk o ła  
jo ra a n o w sk a , L istopada  52 od  13—14. E gcam in 
w stępny 17. czerw ca 3012

WOLNF POSADY. —

O SO bA  ze zuboża łe j in te ligencji d o  la t  40 um iejąca  
go tow ać  i skyć najdzie  za jęc ie  ul. S trza ła  1. 2
(Isakow irza  di czna) od  12—1. 2732

-  RÓŻNE DONIESIENI. J

1NST1TUTR1CL fran5aise  b onne  m usic ienne  ch e rch e  
e n g a g e m ^ p  a ’ć tć  E c rire : A ereabla S ć jok r" . 3711

ARTUR SAUTNY, stro ic ie l fo rtep ianów , C hm ielo­
w sk iego  5, tel. 15—1"8, p rzy jm uje  s tro jen ia  i re p e ra ­
cje. 3744

STOLNIKA z k ap ita łem  do  p row adzen ia  pensjona tu  
lub przeG sicoioratw a p oszuku ie  „ 1 -ChntKa Adm. 
Słov/a. . N3P



to ?T OWC PO LST,'t f ! ,‘ w  159 i  c.nia 12- czernica 1924,

ffl niedziel; dn?a 21 ezerwiB 1§23 ?• o pb^s 10 grzęd- 
\ issiirtRśeha Btlfcgtizfe si? w  SbKeIc SpfIKi uis Lunurig 

przy u l ^EffisrauiiEsa L 11.

V. WALNE ZGROMADZENIE
udziałowców Spółki p f.

Księgarnia Naukowa
Palie f n  M m i b r  -  l i i ,  siti Wsnzawa

Spółka z ogr. odpow. WE LWOWIE
z następującym porządkiem dziennym
1) Odczytanie protokołu z pop. Walnego Zgromadzenia';
2) Sprawozdanie Zaw iadow stw a za 3-ci rok administra­

cyjny i przedłożenie bilansu z dn. 31 marca 1924 r.
3) Wniosek Komisji rewizyjnej na udzielenie Zawia

dow stw u absolutorium.
4) Rozdział czystego zysku za r. admpT. 1923/4.
5) Ustalenie wynagroazenia za czynności Rady

Nadzorczej
6) Ustanowienie cz łon ków  Zaw iadow stw a na następny

okres 3-!etni.
7) Zmiana i uzupełnienie kontraktu Spółki a w szcze­

gólności art. XII., XVill., XIX. I XX.
8) Wolne wnioski

W e Lw owie, dnia „.0 czerw ca  1924 r.
Dr. Z bigniew  Pazdro m. p.

3715 piezes.

H f WiinniMBanl#

K o n k u rs.
Zarząu Okręgowego Związku Kas Chorych we Lwowie rozpisuje niriiejszem kon­

kurs na posadę lustratora Kas Chorych.
Warunki w  magane:
11 Obywatelstwo poiskie.
2) Miearzekroc ony 45-ty rok życia.
3) Przynajmniej dwuletnia praktyka kasowa.
Wynagrodzenie wedle szczegółow ej umowy
Podania wnosić należy najdalej .d o  15-go czerwca 1924 pod adresem: Okręgowy 

Związek Kas Cnorych we Lwowie, u! Gródecka 27, 11. p. * 2968"

Kierownik B iura: 
J a n  O ch m an  w. r.

Przewodniczący  
Boi. L e w i c a i  w. r.

— Felek: — Koę.v<ti ...... . i-v.ruczipk.ul
Wytrzepiesz rri dobrze to futro, pr biegniesz Ho namliższej drogerji po paczkę 

K o llr y  i doorze naproszkowane futro zachowasz jak zwykle.
Biada ci, gdybyś kazać wmówić sobie inny jaki śro lek.
Ja chcę rri/eć pewność,, iż futro po wydobyciu na zim ę będzie liiedot.snięłe, 

natychmiast gotow e do ubrania się, bez wstrętnego zapachu znanej, bczwartoscio  
we.j nanaliny.

Tę pewność daje mi tylko M odna.
— Rozkaz Panie Poruczniku I
P roszę jeden złoty na zakup. 3691

F aliryK uB t: C h en itsztio -T ech n iizn c LaSscrałorjurrt D rogsrji U n lw e r su n . P o ­
zn ań . Prane. Ratajczaka 38. ReDrezentant na Lwów: Edward OamU, Lwów,

ul. Szeptyckich 19

B&jnK. Ziem ian S. A .
'S

w e  Ltvowre, tli. KoperniKa 1, 4- —Telef.l56i832
Do starcza węgiel i tioRs r

z  p ierw szorzędnych koncernów  w ęg lo w y ch  Górnego Ś ląska  
i L&głęoia S>ą :row skiego ta k  w agonow o ja k o też  d eta jliczn ie  

i  z dostaw ą przed dom.
Szczególnie poleca węgiel Gieschegc i Polskich Kooalń Skarbowych 

na Górnym Śląsku o rozlewem zastosowaniu w przemyśle dla swej wy­
dajności kalorycznej i cen konkurencyjnych, przy udzieleniu długotermino­
wego kredytu i najdogodniejszych warunkach spłaty, 3742

Uh R hTY! O B U W I A  NA M J Y l
M Ę S K I E ,  D A M S K I E  i D Z I E C I N N E

P O L E C A
CHRZEŚCIJAŃSKA H U R T O W N I A  O B U W I A

u r n  A 3743 NA RATY « *%£ NA RATY!

s

K ó riR u rs.
T ow arzystw o sz ’r.cły średniej w L ubaczow ie o g ła sza  kon­

kurs w  celu  obsadzenia posady

S i e n ią  isaiEj sit eiw zfi ni t e  1. Rei II. i i ą
\Vvmagany egzam in profesorski. Warunki  wedle umowy. Reflek- 

tantom  będącym  w czynnej służbie zostania wyjednany u władz 
urlop.

Zgłoszenia do końca czerwca b. r. ba rece prezesa Jan a  M iii- 
lera  w Lubaczow ie.

X I I I .  Z w y c z a j n e  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
CZŁONKÓW

B a n k u  Z a l i c z k o w e g o  w  Z b s r o w i e ,
spółdz alni zarój, z ogr. odpow odbędzie się  w e w torak 2 4  czer­
w ca  1924  o 11 przedpołudniem , a w razie  braku kom pletu  o g o ­
dzinę późoięj (§. 3 3  statutu) w  lok a lu  B anka z  następującym

porządkiem  dziennym  :
1) Odczytanie nrotokołu z  ostatniego Zebrania. ,
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za 1923 rok
3) Sprawozdanie Komisj- rewizyjnej z wnioskiem na udziele­

ni?. ansoiutoijum
4) Rozdział czystego zysku
5) Zmiana § § 1 2  16 statutu.
6) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, ,aką Sp ółd zid -  

dzielnia m oże zaciągnąć.
7) Wybór 3 członków  Rady Nadzorczej w  miejsce w y lo so ­

wanych ’(§. .27 statutu)
8) W yoór, Korrfisji rewizyjnej na 1 rok ę
9) Wnioski członków .

D yreR cja.
Zarząd Banko dla Elekt rył i In ji Ptlfti 

„ISIekirobanfc”
w  "Warszawce

zawiadamia pr>. Aikcionarj uszów. że w  myśl 
§ 23 Statutu ^anku dma 2S czerw ca hr.
c godz. 10 runo w  lokalu Banku przy ul.
Wiejskiej 16 w  W arszaw ę odbędzie s:ę 
Doroczne Zwyczajne We kie Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów z następującym porządkiem  
dziennym :

1. Sprawozdanie Zarządu T Komnsi' R ew i­
zyjnej z ub'egłego okresu operacyjne­
go.

2. Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu
oraz rachunku strai : zysków . Odźw­
ierne absolutorium Zarządów* i Radzie 
Nadzorczej.

3. Pod/-a! zysków .
4. W ybory, do Rady Nadzorczej na miej­

sce ustępujących członków.
5. 7m'a,i:y .w.Startuc*e Spółk..
6. Wnioski Zą,rządu.
7. Wolne wrposk',
Stosownie do § 27 Stiatutu w łaściciele  

akcj' korzystała z prawa głosu na Walne,m 
Zgromadzeń".’, o ile na 7 dik przed Zebra­
niem /.łożą Zarządowi sw e akcje lub odpo­
wiednie dowody depozytowe. 3733

K O N K U R S
Tow. lilm . średniej w Enrodsoce

poszukuje
/ kierownika gimnazjum

i n a u c z y o s ł i  (Sek) d o  1) • p o ls k ie ­
g o , 2) n iem ieck ieg o , 3) ła c in y ,
4) h isżorji i g eo g ra fji, 5) przyrod y  

i 6) n r  te m a ty k i i f izy k i.
Pobory wedle umowy.
Kierownik z pełnemi kw alfika  

cjami, otrzymuje ponadti wolne mie­
szkanie w  budynku gimnazjalnym, 
opał t ogród. 3704

Podania z podar lem warunków  
wnosić należy d o  15 czerw ca  na -ę- 
ce P r e z nst. T o w . S z k o ły  Ś red n ie] 
w  H orod en ce. 37u4

P a n i e  w y u c z a m  2-wu tygodni
wyrabiać dywany srnyrneńskfs ręcznej ro­
boty kurs ód 4-tej do 6-tej i od ó-tej do 
8-mej w ieczór. Zgłoszenia od 10-tej do

12-tej i od 4-tej do 8-mej w ieczór. 
- W Y T W Ó R N I A  D Y W A N Ó W -  

K A R O L A  L I T W I & O W I O Z A  
L w ów , Z yb lik iew icza  18, oarter. 3714

i

szezawhiea
Znane zdrojowisko wód s ’ono 
aikailcznych, 7 źródeł mineral­
nych, lepsze w lecznictwie od 
zagranicy j- 1; Reichenhad, Ems 
i Ł p. — otwarte od 15. V.—30. IX,

W p ierw szy m  i g s t i t y i m  s cza n i2  mm 
zniżki  i i i a  tizieci m.

Ordynuje k lkunastu leka^ y. Za.\ta- 
dotcy lekarz " Dr. W bński. Apteka, 
poczta, telegraf, telefon międzymia­
stowy w nrejscu. FtesćauracjĘ i p e n ­
s jo n a ty  p ro w a d zi W . Hajtcu WieiM 
wybór pism światowych. Muzyka 

wojskowa, Stały teaip i kino.
Zgłoszenia o mieszkania i pensjo­

nat, dla uniknięcia fatszywych pośre­
dników naieży zwracać:

Zarząd dzierżawy Bajfci 
3 7 3 7  S r a n i a  Z d ro jo w isk o .
Równocześnie zgłoszenia na sezo.i 

zim ow y 1921 1925 r.

mmimt psi® imim\
Przea m asow y c a p J y w  żydów . 

 ̂ Poznajc?.e ich!
Broszury wszer.hst-onnie oświetlające 

kw estię żydowską w cenie o.i o groszy, 
wysyłam y w d o jo n y c h  ilościach zt za­
liczką pocztową. Przy większych zam ów ie­
niach udziela się rabatu do 40% komis, 
kredyt. 3/34

Komplet biblioteki antysemickiej sprze- 
dnjemy na spłatę ratami.

T-WI „lltWÓJ" n tlili. Miau Br. i
Zakład tkacki
naukoworwytwórczy o świetnych wyni­
kach dotychczasowej działalność’ zo­
stanie przeniesiony dc innej miejsco­
wości, gdzie jest do rozporządzenia 
odpowiedni lokal i chętne si’y "obocze.

Poważne oferty pod , . K i J i m “ do 
Administracji niniejszego pisma. 3736

R ed ak tor  o d p o w ied z ia ln y  j zarzą d ca  a ru k a m i: W ilhelm  A iifon i S k r z y c z y ń s k l 2 drukami „Słowa Polsk:ego“, Lwów, Zinrnrowicz; 15.


